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Rok 96. 


GAZETA LWOWSKA 


Wychadzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświatecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Binra Redakcyi I Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 


w Agencvi dzienników Bt. Sokołowskiego, Pasaż 
flausmanna |. 9, — Listy należy frankowaw. 


Reklumacye otwarte wolne ad opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. $5 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesiecznie 3 K 70 h. — W miejscu: rocznie 34 K, półrocznie 12K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłutą pierwsi 1 K 50 h, dradzy 60 h. 


Przewodnik“ prenuimerowany osobno kosztuje 5 K. 
" Š 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu po- 
wołał koncypiste Namiestnietwa. Włodzimie- 
rza z Oleksowa Gniewosza, da służby w 
urzędzie patentowym. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 19 maja 
1906 r. do l. 66.107 o rozporządzeniu ¢. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z d. 17 maja 
1906 1. 22.908 w sprawie zarządzeń weterynar- 
no-policyjnych co do wprowadzania świń z We- 
gier i Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa, i z dnia 
20 maja 1906 do l. 65.929 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych. zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 15 do 20 
maja b. r. — zamieszczone są w „dzienni- 
ku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


| 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 maja. 
Próba siły. 


Przeciw organizacyom strejkowym, któ- 
rych siła daje się w ostatnich czasach za- 
bójezo we znaki wielu gałęziom przemysłu, 
przemysł zaczyna próbować samoobrony. Na- 
turalnym biegiem rzeczy Żockouł jest tyin 
srodkiem, który, jako dokładne przeciwsta- 
wienie strejku, jako rodzaj odwetu, zastoso- 
wanego ściśle do wyrządzonej szkody, 
pierwszy przychodzi na myśl przemysłoweom, 
chcącym się bronić. Ale jest to środek o- 
stateczny i już dlatego wyjatkowo tylko po- 
lecenia godny. Natomiast silna, solidarna or- 
ganizacya poszczególnych dzialów produkcyi 
przemysłowej jest koniecznem zrównoważe- 
niem tego czynnika społeczno-ekonomicznego, 
jakim stały się strejki w ostatnich dwudzie- 
stu latach, a który w razie braku odpowied- 
niej przeciwwagi mógłby stać się czynnikiem 
wyłącznie destrukcyjnym. 

Organizacya pracodawców. stworzona 
w Niemczech, jest wzorem przeprowadzenia 
najostrzejszego rygoru dla zwiazanych w nia 
przemysłowców. Zaprowadzono tam wojsko- 
wą dyscyplinę. Wszelkie wypadki zaiargów 
między pracodawcami a robotnikami są przę- 
widziane. Na wypadek wyhnchn bezrobocia, 
organizacya wstępuje w miejsce interesowa- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 4 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową. ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
nuje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolun ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżn wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


nego bezpośrednio 'praeodawey i decyduje | czysto ekonomicznym i nie przedostał się 


o środkach oporu i warunkach porozumie- 
nia. Metoda ta jest może korzystna z mate- 
ryalnego punktu widzenia, ale jej zastoso- 
wanie wymaga u członków organizacji po- 
czucia karności, posuniętego aż do zupełnego 
wyrzeczenia się własnej woli, a co gorsza, 
wypuszcza z rachuby i uniemożliwia niemal 
na przyszłość wyrobienie się między praco- 
dawcą a robotmkiem stosunku, opartego na 
wzajemnej życzliwości i wzajemnem zaufa- 
niu. To też rygor ów cięży nawet niektó- 
rym przemysłowecom niemieckim. — Jeżeli 
jednak bierne powierzenie się producentów 
w ręce organizacyi jest przesadą, która oka- 
zać się może szkodliwą, a nadto bywa z re- 
guły dla opinii publicznej niesympatyczną, 
to przecież przykład Niemiec ma swoje do- 
bre strony, przedewszystkiem zaś te, że u- 
wydatnia rosnące z dnia na dzień niebez- 
pieczeństwo przeciwstawiania zorganizowa- 
nym rzeszom robotniczym odosobnionych, 
niezdolnych do ekonomicznego oporu je- 
dnostek. 

W próbie siły, która rozgrywać się za- 
czyna między organizacyami robotniczemi 
a pracodawcami w Stanach Zjednoczonych, 
w Niemczech i Francyi, a której teren roz- 
szerzy się zapewne stopniowo na świat cały, 
zwycięstwo dostanie się w ręce energiczniej- 
sze. Taktyka walki związków robotniczych 
jest już wypróbowana i funkcyonuje znako- 
micie. Wybór zaś odpowiedniej taktyki dla 
reprezentantów przemysłu jest kwestyą ży- 


(ja l śmierci W interesie Spuieczeństwa lezy, 


aby cały zatarg odbywał się na terenie 


na teren polityki. 

Pracodawcy mają za sobą wiełka siłę 
ekonomiczną. Chodzi o to, aby umieli jej 
używać w toku koniłiktu dla dodatniego roz- 
wiązania tegoż. W miejsce lock -outu, który 
zachowaćby należało na ostateczność, powin- 
noby wstępować jak najczęściej wzajemne 
wspomaganie się pracodawców, którym ro- 
botnicy urządzają bezrobocie bez zapowie- 
dzenia, często bez poprzedniego sformułowa- 
nia nawet swoich postulatów i zarzutów. 

Z obu stron powinna ustać praktyka 
doprowadzania do ostateczności, powinny zni- 
knąć iłe możności sposobności przykładania 
noża do gardła i wyzyskiwania w ten spo- 
sób nierówności sił. Bez zrównoważenia za- 
sobów sił walczących niema mowy o zdro- 
wem itrwałem zażegnaniu tego olbrzymiego 
koniliktu ekonomicznego. Organizacye praco- 
dawców są na tej drodze do koniecznej ró- 
wnowagi, krokiem naprzód. 


Sejm węgierski w nowym 
swym składzie. 


Przez trzy miesiące cisza i pustka pa- 
nowały w gmachu parlamentu węgierskiego, 
Teraz podwoje otwarto na nowo, a gdyby 
ściany mogły dziwić się. to zdziwilyby się 
bardzo na wistok zebrania, jakie pośród nich 
rozpoczyna obeenie pracę dla dobra narodu. 


Z WIEDNIA. 


(Dokończenie). 


Przy tem wszystkiem jest ini zupełnie 
obojętne. czy i 0 ile monsieur Le Bargy ma 
duszę. Ma t. zw. „zewnętrzne warunki“, 
temperament i elegancyę, a to jest wszystko, 
gdy się gra piękne Zwierzę i piękne fran- 
euskie formy. Francuzi grają swa starą kul- 
ture form — tak jak Niemcy grają efeme- 
ryczne teorye estetyczne swych najmodniej- 
szych dyrektorów teatralnych albo krytyków. 
A Rossyanie? Moskiewski teatr Stanislaw- 
skiego gra Czechowa, Gorkiego, Aleksieja 
Tołstoja — gra poezyę rossyjską, w którą 
wierzy i ktorej służy z bezgranicznem za 
parciem się sieble, prosto i szczerze. To jest 
teatr wiary w przeciwieństwie do curopej- 
skich teatrów zbiorowej lub osobistej ambi- 
cyi. To jest artystyczna „służba boża*. Po- 
korna, naiwna — służba. 

Dyrektor europejskiego teatru jest np- 
specyalistą od takich lasow „Jak prawdziwe”, 
albo od tak naturalistycznej nędzy, że aż 
nie pachnie. Dyrektor teatru europejskiego 
mówi sobie np.: „pokażę je księciu von 
Meiningen, co to jest historyczna wierność 
w kostyumach i dekoracyach*, albo: „poka- 
że teatrom nadwornym w Wiedniu lub w 
Berlinie, co znaczą siły pierwszorzędne“. 
Taki dyrektor europejskiego teatru chce za- 
wsze pokazać toś komuś — czy to swą inte- 
ligencyę autorom, czy też swe wykształcenie 
krytyce, czy wreszcie Swą nadzwyczajną ID- 
wencyę publiczności. W teatrze Stanisław- 
skiego nie nie „pokazują“ ,tylko służą sztuce 
i jak pobożna chłopka stroi świętą figurę 
w kwiaty, tak oni stroją ołtarze sztuki w to 
wszystko, Co mają najdroższego. A więc i 
w te lasy, które są „jak prawdziwe“ i w ten 
całun biednej ludzkiej nędzy i w drogie 
szaty i w mnogie, szezerozłote talenty. Dla- 
tego w teatrze Stanisławskiego Są różne 
„kierunki“ i „o tyle“, tak jak są różne bar- 
wy i formy w sztuce. I nie w środkach ró- 
żni się ta scena od mnóstwa innych teatrów, 
lecz w tem, że tu gorąco chcą, wierzą i ko- 
chaja. 


carach, w bosakach i w bizantynizmie. [nne- 
mi słowy: kocha sie w tem — czego nie 
rozumie. Kocha się tak, jak profesor — 
w chłopee. Z czego się widzi, że tu nie cho- 
dzi o dzisiejszą uświadoniioną Rossyę, a ta- 
kże i mie o jakieś „modne* teorye estety- 
czne. Ale efekt ten wywoływa, mimo wszyst- 
ko — sztuka. Aktorska sztuka tak wielka i 
szczera, że dałbym ża nią w tej chwili 
wszystkie teatry zachodnie (np. teatr ber- 
liński, który obecnie „występuje“ w Wie- 
dnin). 

Tu nie chodzi o modne, a więe cho- 
dzi o trwałe rzeczy. Tylko to się starzeje 
dzisiaj, co było wczoraj modne. Przeklęte są 
modne rzeczy. W t. zw. „dzisiejszej“ sztuce 
jest dlatego mnóstwo starzyzny. Całe „kie- 
runki* posiwiały niejako przez jedna noc. 

Przez jedną noc posiwiały n. p. nie- 
mieekia — kabarety. Bo były modne. We 
Francyi kabaret nie jest wynalazkiem, tylko 
czemś naturalnem, więć — jest i będzie. Ale 
w Niemczech? Tu pożarły rozmaite „Brettle“ 
Wolzogena i nie Wolzogena, kiłkanaście to- 
mów liryki, mnóstwo czasu, młodzieńców w 
anglezach, iluzyj, młodych kobiet... Teraz 
się widzi, że czas kabaretowy był tylko sym- 
ptomem 1 paroksyzmem niemocy. Zresztą 
przyznają, że... to nie sztuka demaskować 
post festum. i 

Poczciwy Wiedeń. Nawet po szkodzie 
jest niemądry. Trzyma się z chorobliwą kon- 
sekwencyą swej Zasady przyjmowania mód 
znoszonych zagranicą. Kabarety rosną tu jak 
grzyby po deszczu. Bez najmniejszego po- 
wodu. Chyba dlatego, że przestały być do- 
brym interesem. A między tutejszymi kaba- 
retami jest nawet jeden wcale niezły. i będę 
bezwarunkowo płakał na jego — niedalekim 
pogrzebie. 

Na razie kabaret ten kwitnie — pomi- 
mo bardzo niekabaretowej pory. Nazywa się 
Nachtlicht i ma lokal bardzo sympatyczny, 
rzec można — naturalnie waryacki. Pod pe- 
wnym względem jest prawie paryzki. To 
znaczy, że nie jest ani zbyt „literacki* ani 
pretensyonalny. Zresztą dyrektorem jest Pa- 
ryżanin. Monsieur Henry, który był niegdyś — 
katem. Mianowicie jednym z „jedynastu ka- 


Piękny teatr. I Europa się kocha Mia- 
nowieie — w Rossyi. Chociaż utrzymują, że 
W. Inłodej sztuce rossyjskiej. Kocha się 
w naiwnych pielgrzymach i w naiwnych 
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tów* (tak się nazywał najlepszy może „przed- 
wcześnie zgasły“ kabaret) w Monachium. 
T. zw. prawą ręką dyrektora — o ile do 
fortepianu nie potrzeba dwóch rąk — jest 
drugi ex-kat, Hannes Ruch, „kapelmistrz*. 
A sztnkę malarską reprezentuje młody Ho- 
litzer — o ile nie występuje jako spiewak. 
„Primadonną* jest Marya Delvard, jedna z 
najciekawszych kabaretowych postaci. Oprócz 
tego jest mnóstwo mniej lub więcej „stałych 
współpracowników*, między innemi meteory 
z głośneimi nazwiskami. 

Monsieur Henry jest reżyserein, pośre- 
dnikiem między sceną a publicznością, ży- 
wyin programem i jednym z najlepszych 
„numerów“ tego programu, dostawcą niezbę- 
dnej ilości temperamentu i humoru... wszyst- 
kiem. Można napisać monografię p. t. „Mon- 
sieur Henrv* i habilitować się na tej pod- 
stawie. Monsieur Henry jest dowodem, że 
kabaret — to jeden człowiek, jeden tempe- 
rament. To znaczy: reszta może być swie- 
tna — ale gdyby nie było tego jednego 
człowieka, nia byłoby kabaretu. Albo: reszta 
może być pod psem, ale choćby ludzie wście- 
kali się z powodu tej reszty — to będą 
chodzili do kabaretu, bo jest ten człowiek. 


Monsieur Henry jest pogromeą publi- 
czności. Opowiada jej co wieczora to samo, 
n. p. że ina chrypkę albo, że zjadł wczoraj 
grzyby jadowite — a publiczność słucha z 
rozkoszą. Nie dlatego, że jest głupia, tylko 
dlatego, że Henry ma talent. Ludzie z talen- 
tem interesują sobą a nie tem co mówią. 
Henry mówi podle po niemiecku — ale pu- 
bliczność wije się z radości po każdym blę- 
dzie gramatycznym. Henry, to czysty tempe- 
rament. Kiedy śpiewa La marche własnej 
kompozycyi z muzyką Rucha, ma się wizyę 
fajerwerku. 

Muzyka Rucha jest lepszą muzyka... ka- 
baretową. Pachnie jak silne perfumy wesołych 
kobiet czy kobietek. Czasem pływa po tem 
morzu Ylang-Ylangu jakiś sentymencik nie- 
miecki. Muzyka, która ma niby jakieś głębsze 
„Cos“ między wierszami, ale tylko niby. Bar- 
dzo wdzięczny przeinysł artystyczny. Do te- 
go są słowa n. p. — Lilienerona. Ale kon- 
trast nie razi, bo muzyka Rucha jest dobrze 
wychowana i dlatego możliwa nawet w to- 
warzystwie poety. A zwłaszcza, gdy śpiewa 
te pieśni niejaki Doblin, który ma bardzo 


ciepły głos i najobojętniejsze rzeczy inter- 
pretuje niezwykle „szlachetnie*. 

Albo taki typ, jak malarz Holitzer. Pło- 
dność bajeczna; wszystkie ściany 1 katalog 
kabaretu zalane są poprostu jego talentem. 
Karykatury wielkich i małych artystów ka- 
baretu; między innemi poety Piotra Alten- 
berga. A oprócz tego ma głos. To rzadkość 
u Niemeów, gdzie człowiek jest — fachem. i 
n. p. śpiewający malarz razi tak, jak polityk 
piszący wiersze. 

Marya Delvard jest przedewszystkiem 
sama doskonałą kompozycyą. Uwielbiałby ją 
n. p. Guy de Maupassant, żadający od ko- 
biet, aby umiały grać — siebie, czyli od- 
powiednio s'en mettre en scene. Pewnym ko- 
biecym typom odpowiadają pewne ruchy, pe- 
wien sposób śmiania się, mówienia — i cho- 
dzi n. p.o to, aby bardziej „posągowa* pięk- 
ność nie używała takich środków, jak „figlar- 
ne” uślniechy albo filuterne grożenie komus 
„paluszkiem*. Każdy rys fizyczny ma nieja- 
ko swój ton na klawiaturze i biada kobiecie, 
która się pomyli o kilka klawiszów, Marya 
Delvard nie myli się nigdy. Wie, że jest. 
postacią z tej a tej „szkoły“. Wie dobrze co 
wypada kobiecie zbudowanej dosłownie jak 
„lilja“ — a czego jej nie wypada. Deklamuje — 
względnie śpiewa — tak, jak nikt, „cyniczne* 
rzeczy Wedekinda, a strzeże się piosenek o 
wiośnie, pierwszej miłości i o skowronkach. 
Ponieważ jest jak biała lilia, więc ubiera się 
czarno. Parodyuje subtelnie swą własną „dlu- 
gość*, a ponieważ ma twarz tragiczną — 
więc humor jej ma w sobie coś dziwnie 
amerykańskiego. Ma chwile à ła Yvette 
Guibert. 

Z „gości“ wiedeńskich występujących w 
kabarecie największe powodzenie miał Rodu- 
Roda. Wygląda tak jak pisze, notabene: je- 
dyny literat, władający tak samo żywem sło- 
wem, jak piórem. Jego twarz satyrycznie 
uśmiechniętego księżyca jest sama dosko- 
nałą humoreską. Zresztą nie przestał być 
oficerem w pozie i w ruchu. Ten współ- 
pracownik „Simplicissimusa* nie wydał mi 
się nigdy tak „dużym talentem* — jak one- 
gdaj w kabarecie. Właściwie i „Simplicissi- 
mus* nie jest niczem innem — jak druko- 
wanym kabaretem. 

Tadeusz Rittner. 


z 


Zgoła odmienne towarzystwo od tego. 
jakie tu zasiadało do niedawna! Jeszeze ni- 
gdy wybory nie zmieniły tak gruntownie 
fizyognomii Sejmu. Ziściły się słowa biblii: 
ostatni zostali pierwszymi, co więcej: z da- 
wnych „pierwszych“ nie pozostało ani sla- 
du, wcale ich niema jako odrębnego grona. 

Wszechwładne jeszcze przed kilku laty 
temu stronnictwo liberalne, które przez trzy 
dekady kierowało nawą pastwową Węgier, 
i które pomimo pogromu Tiszy jeszcze w r. 
z. piastowało w Sejmie 151 mandatów, zgi- 
nęło śmiercią samobójcza, popełniwszy na 
sobie w przededniu ostatnich wyborów hara- 
kiri. Skutkiein tego ustapił z widowni sze- 
reg mężów, bez których nie umianoby sobie 
dawniej wyobrazić Sejmu i którym — dodać 
wypada — w przeważnej częsci zawdzęczają 
Węgry szybki i świetny rozkwit. Fuit lllium, 
fuimus Trócs — powtarza melancholijnie 
Stefan Tisza w zaciszu dóbr swych; napró- 
żno także w gronie posłów szuka się postaci 
tak popularnych jak Władysław Lukacs, Ka- 
rol Hieronymi, ATbert Berzeviczy, Aleksan- 
der Erdely, Ernest br. Daniel, Dezydery 
Perczel, Dezydery br. Gromon, Emeryk Ja- 
kåbfty i i. Głos ich nie zabrzmi w dysku- 
syi, której przewodzili bądż to jako człon- 
kowie rządu, bądź też jako rzecznicy Izby. 
Nie widać także tych, co zamiast wdawać 
się w utarczki słowne, zagrzebani w pracach 


komisyi znosili cegiełkę po cegielce przy 
budowie gmachu współczesnych Węgier. 
Ustapił Maks Falk „dożywotni“, jak go 


zwano przewodniczący komisyi finansowej i 
referent deputacyi kwotowej; ustąpił pierw- 
szorzędny znawca w sprawach jurydycznych 
i prawnopaństwowych Kmeryk Hodossy, nie- 
ma już Fryderyka br. Podmaniczkyego. któ- 
rego pracowitość stała się w węgierskich 
kołach parlamentarnych niemal przysło- 
wiową. 

Z całej tak licznej partyi liberalnej 
ocałały zaledwie szezątki. Na paleach jedne, 
ręki policzyć ich można: Tallian, Nyegrej 
Laszlo, Ertl, Mikszáth — wszysey własci- 
wie bezbarwni pod względem politycznym i 
dlatego właśnie ocaleni. Koloman Mikszath 
zresztą stanowisku literackiemu raczej, niż 
względom politycznym zawdzięcza w ogóle 
swe wejście do Sejmu i ktokolwiek stać bę- 
dzie u steru, przeciwko niemu nie wystąpi. 

Los liberałów dzieli także stronnictwo 
nowe i postępowe. Ź pierwszego utrzymał 
się sam tylko twórca Dezydery bar. Banffy, 
opuszczony przez (nielicznych co prawda) 
adherentów, co albo dali za wygrane, albo 
też pod cudzy woleli przejść sztandar. Stron- 
nictwo postępowe. sklejone : wielkim mozo- 
łem przez bar. Fcjervarego, wcale nie odwa- 
żyło się przystąpić do urny, skutkiem czego 
nawet inicyator reformy wyborczej. b. mini- 
ster Kristoffy, nie otrzymał mandatu. 

Natomiast szeroko rozpiera się łokcia- 
mi w lzbie partya niezawisłości, dawniej na 
szarym zasiadająca końcu. Inne stronnietwa 
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i LITERATURY ZAGRANIOŹNEJ. 
UMARLI MÓWIĄ... 


(Z franeuskiego). 


VII 
(Ciąg dalszy). 


„Marcellazowie — pisała Margerita da- 
lej — opuścili nas. Pomimo próśb Germany, 
Karol sprzedał swoje biuro i nabył inne, w 
Lugdunie. Ten odjazd ciężki był dla nas. Je- 
dnak ojeiec utrzymuje, że postąpili rozsądnie. 
Nasz szwagier miał sposobność zbliżyć się 
do swojej rodziny, która mieszka w Ville- 
franche, jak wiesz; powinien był z tego ko- 
rzystać. Przybyli spędzić z nami wakacye 
w la Vigie. Piotruś i Adrienna wywieźli ze 
wsi rumiane buzie. Tylko mój faworyt, Julek, 
jeszcze trochę bladziutki. Powietrze Sabandyi 
lepiej działa na niego niż mgły lugduńskie. 
To też (Germana zostawiła go nam na całą 
zimę. Ożywia nasz wiełki doim bardzo teraz 
smutny. 

„Skończyłan mój przegląd. Dawniej, 
mamy rzeczą było skupiać wszystkie wiado- 
mości i donosić ja wszystkim w rodzinie. Jak 
widzisz, staram się ją zastąpić. To, eo mi 
pozostaje tobie powiedzieć, będzie trudniejsze 
do napisania. Jednak, powiem ci wszystko. 
Wyznam bez ogródki i zdaje mi się, że to 
będzie lepiej. Najprzód, jestem ei oddana 
duszą całą, pomimo wszystkiego, a następnie, 
ocenisz naszą nędzę, która jest i twoją. 

„Nie musisz wiedzieć co zaszło bezpo- 
średnio po twoim odjeździe: inaczej, nie był- 
byś zachowywał tego milczenia, które nas 
wszystkich tak bardzo martwiło. Pan Frasne 
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mało co zyskały na gwałtownej zmianie kon- 
stelacyi politycznej Węgier: ona jedna może 
mówić o sutem Żniwie. (idy n. p. wierno- 
konstytucyjni urośli z 52 na S7, a partya 
ludowa z 25 na 32, stronnictwo niezawisło- 
ści piastuje obeenie w Sejmie ponad 250 
mandatów, iniało zaś ich w okresie 1901 do 
1905 nie wiecej nad 55 — tak, że jeśli na- 
wet wlieczy sie (horwatów, rozporządzają 
stronnicy r. 1848 absolutną większością. 

Zastęp „nowych ludzi“ jest ogromny — 
dochodzi do 200, przeważnie mało znanych — 
takich, eo dopiero zdać będą musieli egza- 
min ze swych zdolności politycznych i par- 
lamentarnych. Arystokracya jest w nowej 
Izbie silnie reprezentowana; hrabiów i baro- 
nów liczy ona w swym składzie przeszło 50. 
Natomiast znikomo szezupłą reprezentacyę 
otrzymał stan włośceiański. Trzech zaledwie 
posłów z pod wiejskiej strzechy dostało się 
do Sejmu i — co chyba dość szezególne — 
nawet oni nie należą do partyi ludowej! 
W rzędzie zawodów, do których należą po- 
słowie nowego Sejmu, zatrzymał i nadal 
przewagę stan adwokacki, usadowiony na 70 
fotelach. Urósł znacznie zastęp duchowień- 
stwa. Izba ma dalej w swem gronie 4 le- 
karzy i 1 aptekarza, 2 kupców i 1 przemy- 
słowca. Poza tem zasiadają w niej prawie 
sami tylko ziemianie. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Z sali obrad. 

Duma przepłynęła szczęśliwie między 
Scyllą a Charybdą, wykazując — mimo swej 
krańcowości i radykalizmu — sporo taktu i 
zdrowego rozumu. Zatarg dworsko-parlamen- 
tarny w sprawie adresu, który wczoraj je- 
szcze groził nieobliczalnym z góry katakli- 
zmem dla pierwszego rossyjskiego parlamentu 
a pośrednio i dla całego państwa, potrzebu- 
jącego dzisiaj więcej niż kiedykolwiek spo- 
koju i po sto razy spokoju, załagodzony zo- 
stał dzięki rozunnym głosom w Dumie, za 
których radą poszli wszyscy posłowie, nie 
wyłączając włośeiańskich i robotniczych. 

Partya 'Trepow Durnowo raz jeszcze 
parła do scysyi monarchy z przedstawicie- 
lami podwładnych mu ludów, lecz na razie 
nie powiodło jej się wywołać upragnionego 
zamętu i... dyktatury, która bodaj chwilowo 
stałaby się grobem parlamentaryzmu rossyj- 
skiego. A o zamiarach tych przedostawały 
się liczne echa do szpalt prasy zagranicznej, 
zwłaszcza herlińskiej., Wszak Berliarr Tage 
blatt alarmował przed dwoma dniami sensa- 
cyjną depeszę z Petersburga: 

Podczas sobotniego przyjęcia w Peter- 
hofie całe zajęcie zwracało się na adres Du- 
my. Stronnictwo dworskie oświadcza, że 
adres jest absolutnie nie do przyjęcia. Stron- 
nietwo to obecnie panuje nad sytuacyą i wy- 


wniósł przeciw tobie, tak, przeciw tobie, 
skargę o nadużycie zaufania. Oskarżył ciebie, 
że zabrałeś sto tysięcy franków z jego kasy. 
Ponieważ byłeś nieobeeny, skazano ciebie 
zaocznie. Powtarzam ci wyrazy, których użyto. 
Sędziowie nie chcieli ciebie skazywać. Ale 
dependenei binrowi, a szczególnie jakiś pan 
Philippeaux świadczyli przeciwko tobie na 
rozprawie. Oświadczyli, że wiedziałeś, że w 
kasie były te pieniądze i że zostałeś w biurze 
sam, ostatni, z kluczami, i że znałeś wyrazy 
którymi kasa się otwierała. Skazano więc 
ciebie, przy łagodzących okolicznościach, na 
rok więzienia. Podobno ma to być najlżejszy 
wyrok. Ale skazano ciebie, rozumiesz, i to 
jest okropne! — Stało się to w przeszłym 
miesiącu. Mamy już nie było na świecie. — 
Gdy ojciec mi to oznajmił, twarz jego była 
tak blada, że przestraszyłam się o niego. 
Panował nad sobą, jak zazwyczaj. Wolałabym 
gdyby płakał, Ale on nie należy do tych, 
którzy płaczą. Cierpi w sobie, a to najgorsze. 

„Wyrok został przylepiony na naszej 
bramie, ogłoszony w gazetach. Mówią, że 
takie jest prawo. 

„Chodzi jeszcze o tych sto tysięcy 
franków, które musisz zwrócić panu Frasne. 
Ojciec jest zdania, że trzeba sprzedać la Vi- 
gie, aby zapłacić. Mówi, że twoja tak długa 
nieobecność jest niestety dowodem, że mu- 
siałeś korzystać z tych pieniędzy i że z pun- 
ktu widzenia honoru, to jest podobne do 
kradzieży. Karol utrzymuje przeciwnie, że 
zapłacić, znaczy to samo. eo przyznać się, 
Że jesteś winny, a do tego dopnścić się nie 
powinno za żadną cene. Ale Karol nie ma 
obowiazku bronić honoru rodziny, a ja je- 
stem zdania ojca. W każdym razie sąd wy- 
znaczył sekwestratora, który z majątku na- 
szej matki ma wziąć część tobie należną. 
Z mojej części, ponieważ jestem już pełno- 
letnia, ojciec wręczył mi sumę, którą ci po- 
syłam, a o którą go prosiłam. Zdawał się 
zdziwiony; nie wiem czy się domyślił. Po- 
kazałam mu twój list, ale nie chciał go 
czytać, mówiąc to, eo ci wiernie powta- 
rzam : 

— „Nie, on jest dla mnie umarły, je- 


wiera decydujący wpływ na gabinet. Składa 
się ono z dwóch obozów: z prawego z Tre- 
powem i umiarkowanego z Dolgorukowem 
na czele. Trepow domaga sie represalii prze- 
ciw Dumie, stanu wojennego w Petersburgu 
i dyktatury Durnowa. Oświadczył on otwar- 
cie, że nigdy nie zgodzi się na odpowie- 
dzialność ministrów i na zniesienie Rady 
państwa lub rozdział dóbr koronnych. Ca 
najwyżej zyodziłby się na małą amnestyę 
i na parcelacye dóbr koronnych, nabytych 
Z prywatnej własności. — Mimo wszystko, 
przyjęto w Peterhofie prezydenta Duny z 
wyszukaną gorzecznością, nie dopnszczającć 
jednakże do rozmów politycznych. 

Napreżoni sytuacyę wyjaśniły dopiero 
depesze. otrzymane w ciągu ubie- 
głejnocy. Podajemy je w chronologicznym 
porządku : 

Prezydent Dumy otrzymał zawiadomie- 
nie, że deputacya adresowa nie może być 
przyjeta, gdyż tego rodzaju enuncyacye mają 
być doręczane carowi za pośrednictwem mi- 
nisterstwa dworu. Takie samo zawiadomie- 
nie otrzymał prezydent Rady państwa. 

Nowoje  Wremia «lonosi, że stronnictwo 
„kadetów* postanowiło wziąć natychmiast 
pod obrady w Dumie kwestyę agrarną. — 
Sprawę tę postanowiono oddać komisyi z 33 
członków. W Radzie państwa postanowiono 
utworzyć także (frakcyę „kadetów“. 

Wezorajsze posiedzenie Dumy rozpo- 
częło sie zamiast o godz. 11 dopiero o godz. 
12:30. Stronnictwa omawiały bardzo żywo 
odpowiedź, jaką otrzymał z dworu carskiego 
prezydent Dumy 

W sali Dumy loża ministrów próźna, 
w loży Rady państwa tylko siedmiu ezłon- 
ków. Prezydent Moromcew oświadczył, że 
prezydent ministrów (ioremykin zawiadomił 
go pisemnie, że na jego ręce ma być zło- 
żony adres Dumy i adres Rady paiistwa 
wraz z najpoddańszym memoryałem. (Ten 
szczegół jest sprzeczny z podanymi powy- 
żej kted.). 

Poseł Nowogrodeew z Jekateryno- 
sławia postawił wniosek, ażeby Duma, wy- 
chodząc z zapatrywania. że znaczenie adre- 
su do tronu polega na jego treści, a nie na 
sposobie wręczenia, przeszła do porządku 
dziennego i nie prowadziła dyskusyvi nad 
kwestyą, nie naruszającą ani praw, an: zna- 
czenia Dumy. 

Poseł Aładin z Symbirska dowodził, 
że zawsze tego rodzaju pisina wręczają de- 
putacye. Naród będzie wiedział, komu za- 
wdzięczać trudności, piętrzone przed Dumą. 

Poseł Kowalewski wykazywał na 
podstawie praktyki w Anglii i w. Niem- 
czech, Że tego rodzaju wreczenia odbywaja 
się bez uroczystości. Mowea prosił o przy- 
jęcie wniosku. 


Poseł Nabokow podnosił różnicę po- 
między innemi deputłacyami, a deputacyą 
taką, jak Dumy. Odmowa jej przyjęcia nie 
zmienia nie w wartości adresu, o której sta- 


nowi jego treść, a nie forma. I ten mowca 
prosił o przyjęcie postawionego wniosku. któ- 
ry też uchwalono jednogłośnie. 

Jeden z posłów zapytał następnie, kie- 
dy przyjdzie na porządek dzienny projekt 
amnestyi, na co odpowiedział Nabokow, że 
takiego projektu nikt do tej pory nie wniósł. 
Potem Duma przeszła do dyskusyi nad we- 
tyfikacyą mandatów. 

Wedlug Pet. Agen. tel, na wczoraj- 
szem posiedzeniu Dumy Polak Chrystowski 
(z gub. łomżyńskiej) zaproponował podczas 
obrad nad interpelacyy do ministra spraw 
wewnętrznych, zainterpelowanie w sprawie 
niezliczonych aresztowań i banieyj, które 
nienstannie się powtarzają. (Oklaski). 

Wszystkie wnioski odrzucono, przyjęto 
tylko kilka zmian redakcyjnych. 

Przed głosowaniem przemówił kontro- 
lor stanu, Schwanebach, który jako pierwszy 
minister w Dumie przemawiał; zaznaczył on, 
że minister spraw wewnętrznych chciał być 
obecny podezas sformułowania interpelacyi 
i przybył o godz. 3 po poł. na posiedzenie, 
ale oddalił się, gdy dyskusya nad przedło- 
żeniem koimisyi bardzo się przeciągała, Obe- 
enie interpelacya jest sformułowaną, Schwa- 
nebach uważa za swój obowiązek oświadczyć 
imieniem nieobecnego ministra, że przyjmu- 
je do wiadomości interpelacyę i w ustawo- 
wym terminie otrzyma Dnma odpowiedź na 
uią. Nie przeczy ani nie potwierdza faktów, 
w interpelacyi przedstawionych, przyjmuje 
je tylko do wiadomości. 

Duma przyjęła następnie jednomyslnie 
sformułowana interpelacyę, poczem posiedze- 
nie zamknięto. 

Niejasną stylizacyę depeszy w sprawie 

pierwszej interpelacyi 
w Dumie, wyjaśnia artykuł kadeekiego orga- 
nu kiecz: 

„W prasie ogłoszono urzędowz doku- 
menty, wskazujące na branie bezpośredniego 
udziału przez departament policyi państwo- 
wej w podburzaniu jednej części ludnosci 
przeciw drugiej, czego następstwem były ma- 
sowe morderstwa spokojnych obywateli. Jak 
się okazuje z raportu Makarowa z dnia 28 
lutego r. b., wydrnkawanego w gaz. Riecz, 
ustalono fakt, że departament policyi urzą- 
dził specyalną drukarnię, w której drukowa- 
no redagowane przez tenże departament i 
przezeń rozpowszechniane podburzające pro- 
klamacye, nawołujące do pogromów obcople- 
mieńców i inteligencyi. Drukarnia owa znaj- 
dowała się pod bezpośrednim zarządem ofi- 
tera speeyalnego korpusu żandarmów, Komi- 
sarowa. Pomimo przeprowadzenia urzędowe- 
go śledztwa, nietylko” nie przedsięwzięto ża- 
dnych środków, zmierzających do zapobieże- 
nia w przyszłości tego rodzaju niesłychane- 
mu przestępstwu ze strony władzy, lecz głó- 
wni winowajcy otrzymali nawet nagrodę. 

„Wobec tego iz powodu powtórzonych 
w dniach ostatnich podobnych krwawych 


żeli nie wróci, aby dowieść swojej niewin- 
ności. 

„Dodałam sto franków na twój powrót. 
Trzeba konieeznie, abyś wrócił. Widzisz 
krzywdę. którą nan wyrządziłeś. W imię 
naszej matki, której to było ostatniem pra- 
gnieniem, ostatnim rozkazem, w imię ojca, 
którego zraniłeś w samo Serce, to serce szla- 
chetne, czułe, w imię Felicyi i Huberta, 
którzy się zasługują dla ciebie, w imię Ger- 
many i twojej najmłodszej siostrzyczki, w 
imię wszystkich naszych przodków, którzy 
przez lat tyle dawali tak wiele przykładów 
uczciwości i którzy zaklinają ciebie, abyś nie 
burzył w jednyin dniu dzieła całego szeregu 
pokolęń — wracaj! Czekam na ciebie. Bę- 
dę przy tobie, pomogę ci. Mam wiarę, że 
gdy wrócisz, wszystko się jeszeze da napra- 
wić. Bo ty nie jesteś winny. Niepodobna, 
abyś niin był. Po twoim liśeie widzę, że to 
nie ty. A jeżeli niebezpieczeństwo ci grozi, 
wróć w każdym razie. Byłoby sprawiedli- 
wie, abyś ty teraz cierpiał z kolei, a nie bẹ- 
dziesz tak nikczemny, aby chcieć usunąć się 
od tego cierpienia. 

„Skończyłam. Tak bym chciała wie- 
dzieć, żem ciebie przekonała. Jednakże, gdy- 
by ona miała być silniejszą od nas, gdy- 
byś, pomimo poświęcenia z naszej strony i 
naszych zinartwień, nie miał teraz wrócić, 
jeszcze będę czekać. Będę czekać na ciebie 
całe życie. Należy ono do ojca i do ciebie 
Pamiętaj, że nigdy ciebie nie opuszczę. Uzyż 
nie obiecałam tego mamie? Byłeś ostatnią 
jej myślą. A jeżeli mój list rozpacz w tobie 
wzbudzi, pamiętaj, że ona ci poleciła, abyś 
miał odwagę i przypomnij sobie te słowa 
naszego ojea: Dopóki się nie umarło, niema 
nie straconego. 

„Bądź zdrów, Maurycy, ściskam ciebie. 
Twoja siostra 
Margerita“. 

Smutek i zawstydzenie, jakie ogarnęło 
Maurycego po niejasnych wyznaniach Edyty, 
czemże być mogło wobec fali boleści, która 
spadła na niego po przeczytaniu listu Mar- 
gerity? Jak potrafi to znieść, on, który wo- 


bece uwłaczającego podejrzenia tylko, czuł 
przez chwilę głos śmierci? U stóp jego je- 
zioro zapraszało go tak samo, obiecując mu 
zapomnienie, ciszę, spokój, a on tego nawet 
nie zauważył. Obecnie, głos całego rodu 
brzmiał mu w piersi i oto on zamiast osła- 
bnąć, skupiał wszystkie siły, aby stawić czoło 
nieszczęściu, które spadło na niego. Myśl o 
śmierci bywa całkiem naturalna u zakocha- 
nych, skoro tylko przychodzą im wątpliwo- 
ści co do wiekuistej trwałości ich szczęścią. 
Otóż, nie chodziło tu już o jego szczęście, 
rzecz osobistą, o której sądził, że do niego 
wyłącznie należy i po utracie którego, my- 
ślał, że ma prawo noże sobie życie odebrać, 
jeżeli mu się podoba. A jego powodu, cała 
rodzina cierpiała. Nie należał już do siebie. 
Cheąc czy nie chcąc, był odpowiedzialny, 
a odosobnienie, jakie stworzył w około sie- 
bie, było tylko mrzonką i próżnością. Ale 
jednocześnie, gdy tracił nieśmiertelne złu- 
dzenie kochanków, dla których miłość jest 
samotnością, unikając stosunków z całym 
światem, ezerpał otuchę, tak samo, jakby 
się czerpało w zbiorniku energii, w tej soli- 
darności, która mu się narzucała z rozkazu- 
jaca potęgą. 

Najokrutniejszem cierpieniem dla nie- 
go było, że nie mógł opłakiwać matki 
swobodnie, wyłącznie. Zazdrościł tym sy- 
nom, którzy przy trumnie matki oddają się 
swojej boleści bez wyrzutów sumienia, Roz- 
łączenie najstraszniejsze bywa wtedy, gdy 
wyrzuty sumienia się wmieszają. A czyż nie 
było także nieco jego winy w tej śmierci, 
o której żadne przeczucie go nie ostrzegło? 
Przypomniał sobie, że doktor nie uważał 
stanu chorej za nieuleczalny. że przeciwnie, 
czekał polepszenia wskutek kuracyi, na któ- 
rą głównie składać się miało zachowanie 
spokoju i unikanie wszelkich wzruszeń, — 
I jakże ta wątła egzysteneya oprzeć się mia- 
ła tylu burzom? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wydarzeń (w Wołogdzie, Kalazinie i Cary- | 
»vnie). nasuwających domysł. że i względem | 
nich władze zachowały ten sam występny 
system — prosimy Duine o zainterpelowanie 
ministra spraw wewnętrznych : 

„Czy p. ministrowi wiadome są przy- 
toczone fakty: jakie środki przedgiewział w 
celn ukarania winowajców i ca minister za- 
mierza uczynić. aby zapobiedz w przyszło- 
ści podobnym przestępstwom ? 

„Niezależnie od tego, prosimy Dunę 
palistwowa o zainterpelowanie p. ministra: 

„Czy p. ministrowi jest wiadoine. że 
administracya przepełniła więzienia więźnia- 
mi, pomiędzy którymi znajdują się osoby 
znane administracyi ze swej niewinności i 
ze w pogwalceniu wszystkich, nawet wyją- 
tkowych praw o ochronie wzmocnionej i nad- 
zwyczajnej. władze trzy.nają w zamknięciu 
więźniów po nad termin przepisany, bez 
przytoczenia jakiejkolwiek winy. doprowa- 
dzajac tym sposobem więżniów do rozpaczy, 
znajdującej swój wyraz w dobrowolnem gło- 
dzeniu się?* A 

Interpelacyę. jak wiadomo, uchwaliła 
Duma jednomyślnie. 

üd tygodnia poświęca prasa polska i 
rossyjska całe szpalty 

polskiej deklaracyi. 

Wywołała ona sporo odmiennych sẹ- 
dów, nawet w gronie posłów-Polaków: jedni 
przyznają poniekąd racye taktyce „kadetów“: 
inni zarzucają im po prostu zdradę. Rew e- 
lacye posła Czesława Jankowskie- 
go powtarzają za Kurycrem litewskim od 
dni kilku dzienniki wszelkich obozów, a przy- 
znać trzeba, że szanowny poseł obszedł się 
ze swymi kolegami z za Niemna z całą bez- 
względnością. Powtórzywszy deklaracye pol- 
ską w sprawie autonomii Królestwa, pisze 
p Jankowski dalej: A a 

Krok ten pierwszy miał niewątpliwie 
manifestacyjny charakter i jako taki da się 
usprawiedliwić, Jako atoli pierwszy etap ro- 
boty celowej a realnej, wywołać może biczne 
zastrzeżenia. jeżeli nie użyjemy dosadniej- 
szego wyrażenia. p" i 

Że Izba poselska przyjmie tego rodzaju 
oświadczenie — chłodno, o tem ze strony 
najżyczliwszej ostrzegano Koło polskie. Naj- 
pierw na wspólnej naradzie posłów z Kró- 
lestwa z posłami - Polakami z Litwy i Rusi 
zwrócone uwagę na wyodrębnienie sprawy 
autonomii Królestwa Polskiego z całego ru- 
chu. dążącego do reorganizacyi calego ustroju 
państwa rossyjskiego, potem na opieranie 
się na prawach historycznych, wreszcie na 
uchylenie się od narady z życzliwymi dla 
sprawy posłami - Rossyanami, przywódcami 
prym trzymającego w Izbie stronnietwa.... 
Nastepnie dwóch delegatów grupy posłów 
Polaków z Litwy i Rusi zanosiło przy osta- 
iecznem redagowaniu tekstu deklaracyi ser- 
deczną instancyę o uczynienie deklaracyi — 
za pomocą niektórych zmian — sympaty- 
czniejszą dla ogółu Izby poselskiej, nieufnie 
a nawet po części wrogo usposobionej dla 
sprawy autonomii Polski. 

W samem nawet Kole polskiem znala- 
zło sie kilku członków. skłaniających się do 
wprowadzenia proponowanych poprawek w 
tekście. Delegacya jednak koła zaopiniowa- 
ła. że proponowane poprawki, wiażace spra- 
wę autonomii Polski, zamiast z historyczny- 
mi traktatami, z nowoczesnym ruchem ogól- 
no-palistwowym. zmierzającym: ku decentra- 
lizacyi. swobodom obywatelskim, oraz „od- 
nowieniu* państwa całego wręcz i zasa- 
dniczoe sprzeciwiają się churakterowi mi- 
syi Koła polskiego, sprzeciwiają się zasadni- 
czo instrukcyom, danym posłom przez „na- 
ród polski*. 

Na wszelkie uwagi, dowodzenia i pro- 
ponowane poprawki, odpowiadali mandata- 
ryusze Królestwa Polskiego: non possumus... 
Otrzymywało Się mimowolnie wrażenie, że 
Koło polskie nie ma jakby prawa na samo- 
dzielne zastosowanie żadnej taktyki polity- 
cznej że jest narzędziem działającem ślepo 

od naciskiem jakiejś władzy kierowniczej, 
nieuchwytnej, a z którą niema sposobu tra- 
ktować bezpośrednio. 

Deklaracya Koła polskiego, złożona po 
odczytaniu jej w Izbie, w ręce komisyi, 
układającej projekt odpowiedzi na mowę 
tronową — wygłoszona została wbrew opinii 
posłów-Polaków z Litwy i Rusi, gorących 
przecie rzeczników autonomii Królestwa Pol- 
skiego. Wszelkie ich usiłowania, aby bodaj 
zmienić formę. w której manifestacya miała 
być dokonana — spełzły na niczem. W spra- 
wie par excellence narodowej Koło polskie 
Bie uczyniło żadnego ustępstwa tym roda- 
kom, którzy niechybnie są w stanie odczuć 
subtelniej nastrój środowiska, wśród którego 
zaczęła rozwijać się akcya posłów z Kró- 
lestwa. 

Złożenie w mowie będącej deklaracyi 
było już z góry postanowione przed przyby- 
ciem posłów z Królestwa do Petersburga, 
Miano zaraz na początku obrad parlamentu 
dać jej jak najszerszy rozgłos, bez względu 
na takie lub inne przyjęcie oświadczenia 
przez lzbę poselską. Zaprotestować i zama- 
nifestować.... 

A no, — zaprotestowano i zamanife- 
stowano. 


Wyczekujemy teraz na rezultat tego 
rodzaju taktyki politycznej, a raczej miejmy 
nadzieję, że krok tego rodzaju nie wywoła 
dla sprawy tak drogiej nam wszystkim re- 
zultatów wrecz przeciwnych, niż te, które 
prawdopodobnie miano na widoku. 

Dla dokładności obrazu powtarzamy 
opinię przeciwnego obozu. Oto do 
Kurycru Warszawskiego piszą z kół posel- 
skieh: 

Protest był konieczny. Podobno byłby 
połączony z deklaracyą zasadniczą, gdyby 
nie wzgląd formalny. Chodziło o stworzenie 
niechybnej rękojmi do odczytania deklara- 
cyi w pełnej [zbie i niezwłocznie. Właśnie: 
„niezwłocznie*. Zrazn zamierzano ogłosić ją 
nieco później przy rozprawie nad wygoto- 
wanym już projektem adresu. Wszelako wte- 
dy nie możnaby poprzestać na samej de- 
klaracyi, owszem wypadałoby zaproponować 
konkretne do adresu poprawki i przez to 
sprawę autonomii poddać ryczałtowo pod 
uchwałę Izby, której nastrój i temperatura 
były do tego zgoła nieodpowiednie, powiedz- 
my nawet: wręcz niebezpieczne. 

Duma, podniecona sprawą amnestyi i 
kwestyą agrarną i ztąd nie chcąca zajmować 
się rozważaniem żadnych spraw specyalnych, 
odwlekać decydującego momentu złożenia 
adresu monarsze, — Duma odrzuciłaby pro- 
pozycyę wszelkich poprawek w przedmiocie 
autonomii Królestwa i przez taką uchwałę 
utworzyłaby niepomyślny dla sprawy tej 
prejudykat, A tego prejudykatu chwyciliby 
sie potem wrogowie naszej sprawy. 

Był i inny motyw przyspieszenia de- 
klaracyi polskiej. Nikt nie był pewien, co 
przyniesie dzień następny. W korytarzach 
Dumy krążyły pogłoski różne. Nie eliciano 
zdecydować się na zwłokę, w obawie, że owo 
„później“, w razie nagłego zamknięcia Dumy, 
mogłoby się zamienić na „wcale*, a wtedy 
stałoby się, że Polacy byli w parlamencie 
rossyjskim i będąc tam, nie oznajinili prze- 
cież praw swego narodu. 

Najciekawsze są jednak w sprawie an- 
tonomii Królestwa Polskiego i „zdrady ka- 
detów* rewelacye: 


Lednickiego i Milukowa. 


Pierwszy z nich wystosował w dzien- 
niku Miecz list otwarty do Milukowa, w któ- 
rym między innemi pisze: 

„A uwagi na znaczny wpływ stron- 
nictwa konstytucyjno-demokratycznego w Du- 
imie, niezaznaczenie w odpowiedzi na mowę 
tronową sprawy autonomii Królestwa Pol- 
skiego w takiej chwili. gdy prawa zasadni- 
cze usunęły nawet tytuł króla polskiego, 
może dw powod do przypuszczenia, iż stron- 
nictwo cofnęło wyrażona w programie swoim 
obietnicę przeprowadzenia autonomii Kró- 
lestwa Polskiego“. 

W tem samem piśmie Milukow od- 
powiada Lednickiemu, iż adresu nie na- 
leży uważać za wychodzący z łona jednego 
stronnictwa, a więc identyfikować go z jego 
programem. Kadeci wypisali na swoim sztan- 
darze autonomię Polski wtedy, gdy ich wro- 
gowie kuli z niej przeciw nim oręż w walce 
wyborczej. Mimo wielką trudność wytłóma- 
czenia tego nowego wyrazu szerokim kołom 
ludności rossyjskiej, stronnictwo konstytu- 
cyjno - demokratyczne w najniebezpieczniej- 
szym dla siebie czasie śmiało wprowadziło 
do swoich żądań autonomię Polski. Od tej 
pory ani w programie, ani w taktyce stron- 
nictwa nie się nie zmieniło. Autonomia Kró- 
lestwa Polskiego pozostaje jednem z zadań, 
do których osiągnięcia stronnictwo dążyć 
będzie wytrwale. Postanowienie to wypływa 
nietylko z potrzeby dotrzymania danego sło- 
wa, lecz jest zarazem w ścisłym związku z 
całym duchem programu stronnictwa. 

„Nasze poglądy — kończy Milnkow — 
na prawa zasadnicze są zupełnie jednakowe 
z waszyini, a jęśli jest nawet pewna różni- 
ca w uzasadnianiu. a przeto i pojmowaniu 
tej autonomii, do której jednakowo dążymy, 
to przekonany jestem. iż różnica ta nie prze- 
szkodzi wprowadzeniu w życie jednakowo 
drogich nam zasad“. 


Wybory w Królestwie Polskiem. 


Przy wczorajszych wyborach do Duny 
z gubernii warszawskiej wybrani zostali 
posłami: ksiądz Jan Gralewski, obywatele 
ziemscy Władysław Grabski i Maryan Ki- 
niorski, inżynier Zagleniezny, dyrektor cu- 
krowni i włościanin Wasilewski. Wszyscy 
należą do stronnictwa demokratyczno - naro- 
dowego. 

Z powodu wyborów pojawiły się w 
Warszawie odezwy, wzywające nowych po- 
słów, aby z naciskiem ogromnym p od- 
nieśli konieczność zniesienia sta- 
nu wojennego w Królestwie, który 
dzięki brutalności wojska i policyi doprowa- 
dza do rozpaczy spokojną ludność i sprowa- 
dza stosunki nie do zniesienia. 

Odezwy zalecają to nowym posłom, jako 
wolę ludności i wyborców z uwagi, że dotąd 
nikt nie zabrał w Dumie głosu za zniesie- 
niem stanu wojennego. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 23. maja 1906 r. 


Jubileusz królestwa Rumunii 


Ubiegle stulecie było pełne niespodzia- 
nek. Odradzanie się upadłych narodów, roz- 
kwit dawno zapomnianych krajów — stały 
sie jego cechą znamienną. A pomroków hi- 
storyi wyłaniały się nowe nazwy, nowe sto- 
sunki. Narody, które przestały niemal wie- 
rzyć w przyszłość swej egzystencyi, zmie- 
niały się na silne, politycznie rozwinięte in- 
dywidualności. 10 nich należała także Ru- 
munia. 


Stosunki jej wewnetrzne ukształtowały 
się wprawdzie już dawniej pomyślniej, ani- 
żeli u innych narodowości bałkańskich; 
tak samo jednak, jak i one, uginała się 
Rumnnia pod zwierzchnictwem Tureyi, któ- 
ra nakładała na długoletnich swych wasa- 
lów wielkie ciężary, zmieniając w dodatku 
według upodobania panujących tu książąt, 
zależnych w zupełności od Porty. 


Rumunia skazaną była na łaskę i nie- 
łaskę losów. Stan włościański płacił daniny 
i haracze, które pozbawiały go chleba, a 
ogólna oświata stała na tak niskim stopniu 
rozwoju, że dopiero rozszerzenie granie Ru- 
munii, aż po siediniogrodzkie Alpy, otwo- 
rzyło tam dostęp cywilizacyi i kulturze. Świa- 
tlo jej rozpraszało zwolna ciemności. Syno- 
wie bojarów wyjeżdżali za granicę, do Nie- 
miec, Szwajearyi, a przedewszystkiem do 
Krancyi, przywożąc z sobą do ojezyzny nowe 
ideje, nowe pojęcia. 


Na przełomie wieków rozbudziło się 
poczucie narodowości w Rumunii. W r. 1830 
poczęto tam marzyć o niepodległości, a hu- 
rugan wolnościowy roku 1848 zastał księ- 
stwo gotowe niemal do zmiany pauujących 
stosunków. 


Kongres paryski ułatwił Rumunii doj- 
ście do samodzielności i dopomógł wcieleniu 
się w życie ideałowi narodowemu. Slady dłu- 
gotrwałej niewoli i zależności przetrwały je- 
dnak pierwszy okres rozbudzenia się Rumunii. 
Przyzwyczajenie do chaosu, walk podzie- 
mnych i deprawacyj politycznych, wypływa- 
jących z zależności od drugich, uniemożli- 
wiało przez długi jeszcze czas spokojną pracę 
nad wewnętrznem uporządkowaniem państwa. 
Powołanie na tron książęcy członka panują- 
cej rodziny Hohenzollernów, Karola I., wpro- 
wadziło dopiero pewien ład w stosunki i 
sprawy Rumunii. 


Ks. Karol, wybrany po detronizacyi 
ks. Kuzy, stanął po raz pierwszy na ziemi 
rumuńskiej d. 22 maja 1866. 


Brzemię odpowiedzialnego i trudnego 
stanowiska spadło nań w kwiecie wieku, ks. 
Karol liczył bowiem wówczas 27 rok życia. 
Młody książę przekonał się wkrótce, jak 
niewdzięcznego podjął się zadania. Ci, co go 
powołali, przeszli wnet do opozycyi, nie bra- 
kło także nieszczęśliwych zbiegów okolicz- 
ności, które utrudniały stanowisko księcia. 
Z trudem, za pożyczke zagraniczną zbudo- 
wana kolej przyniosła przez nieuczciwość 
ludzką, olbrzymie zrazu straty. Było to tem 
boleśniejsze dla ks. Karola, że niemieccy 
przedsiębiorcy i aferzyści wywołali ową ka- 
tastrofę. Zwycięstwa Niemiec nad Francją 
rozdzieliły także dwór od wyższych warstw 
społeczeństwa rumuńskiego,  przepojonego 
sympatyami ku zwyciężonej Francyi... Prze- 
ciwności piętrzyły się z każdym miesiącem, 
budząc w księciu myśl abdykacyi. Nie do- 
puszczono jednak do niej. Książę zabrał się 
do pracy ze zdwojoną gorliwością, poświę- 
cając najwięcej uwagi armii rumuńskiej, 
która wymagała zupełnej rekonstrukcyi i re- 
formy. Późniejsze zwycięstwa bitnych i do- 
skonale wyćwiczonych zastępów były pier- 
wszym tryumfem księcia. Utorowały mu tak- 
że drogę do korony królewskiej — ulanej ze 
spiżu zdobytych dział. 


Odtąd zawiązały się już trwałe i silne 
węzły pomiędzy koroną a narodem. Rumu- 
nia oceniła należycie wielkie przymioty u- 
mysłu i serca swego władcy, który okazał 
się nietylko znakomitym strategikiem i wo- 
dzem, lecz także doświadczonym gospoda- 
rzem oddanego sobie kraju. Cechą jego u- 
mysłu i jego działalności była pewnego ro- 
dzaju tężyzna niespożyta, która dała mu 
siłę do zwalczenia wszystkich przeciwności. 

Ks. Karol odznaczał się zawsze nie- 
zwykłą pracowitością i żądzą czynu. Te za- 
lety ułatwiły mu także spełnienie zadań ży- 
cia, które oddał w zupełności na usługi 
przybranej ojczyźnie. 

Dzisiaj upływa 25 lat od chwili obję- 
cia tronu przez ks Karola. Rumunia święci 
ów dzień z niezwykłą ezcią i uznaniem. 


Jubileusz królewski stał się tam świę- 
tem narodoweim, a zapowiedziany szereg u- 
roczystości jest tylko dowodem tej miłości, 
jaką otacza Rumunia sędziwego monarchę i 
dostojną jego małżonkę. 


Lwów, 22 maja. 


Kalendarz. 

Sroda (23 maja): 

Dezyderyusza. — Budziwoja. — Symeona. 

Wschód słońca o godzinie 343 rano, za- 
rhód słońca o godzinie 659 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pogodnie, małe opady, chłodniej; 
w Galieyi zachodniej: Pogoda zmienna, miejsca- 
mi opady, chłodno. 


— Nadanie prezenty. C. k. Namiest- 
nietwo zaprezentowało ks. Jana Nehrebeckiego, 
gr. kat. proboszcza w Zalesin, na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Jasie- 
niey solnej. 

— Wybory uzupełniające dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Borszczowie z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na- 
imiestnictwa na dzień 26 czerwca b. r., jednego 
członka tejże Rady z grupy miast i miasteczek 
na dzień 27 czerwca b. r., a jednego członka 
z grupy większych posiadłości, na dzień 28 
czerwca b. r. 

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie jutro, we środę, o godzinie 6 wieczo- 
rem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Konkurs. Zarząd Akademii Unmieję- 
tności w Krakowie oglosił konkurs na pięć sty- 
pendyów po 5000 koron rocznie z fundacyi im. 
$. p. Wiktora Osławskiego. Podania należy wno- 
sié do Zarządu Akademii najpóźniej do dnia 29 
czerwca b, r. Warunki obowiązujące kandydatów 
wymienione są w art. VI. i VIL aktu funda- 
cyjnego. 

— W Związku naukowo-literackim 
wygłozi we środę, dnia 23 b. m. o godzinie 8 
wieczorem dr. Jan Pawlikowski odczyt ua temat: 
„ródła i pokrewieństwo Towianizmn* (część 2). 

— Sprzedaż znaczków pocztowych 
w trafikach. Według dotychczasowych przepisów 
dla trafik, byli trafikanci zmuszeni na żądanie 
Dyrekcyi poczt do sprzedaży znaczków poczto- 
wych, przekazów i t. d. Z powodu bardzo dro- 
bnego na tej sprzedaży zysku, tratikanci wnieśli 
prośbę do Ministerstwa handlu o zwolnienie ich 
od tego obowiązku. Skutkiem owej prośby Mi- 
nisterstwo skarbu w porozumieniu z Minister- 
stwem handlu wydało obecnie rozporządzenie, 
mocą którego trafikanci w przyszłości uwolnieni 
są od obowiązku utrzymywania na składzie 
znaczków pocztowych, przekazów i t. d. Otrzy- 
mają je na sprzedaż jedynie na własne żądanie. 

— Stała komisya wiecu gmin miej- 
skich odbyła onegdaj posiedzenie we Lwowie, 
na którem uchwalono po szczegółowej dyskusyi 
odnieść się jeszcze raz do Koła polskiego w 
Wiedniu o uzyskanie takiej ilości mandatów, 
aby można utworzyć jak najwięcej okręgów wy- 
borczych z miast mniejszych. Ponadto przepro- 
wadzono dyskusyę nad innemi sprawami, poru- 
szonemi na wiecu miast, w szczególności, nad 
sprawą propinacyjną, poruczonego zakresu dzia- 
łania i t. d. 


++ Ostrzeżenie w sprawie nabiału. 
We Lwowie i w powiecie lwowskim, mianowi- 
cie w gminach: Zamarstynów, Zniesienie, Zboi- 
ska i Sygniówka pojawiła się u bydła zaraza 
pyska i racie, zawleczona z powiatu przemy- 
ślańskiego. Zapadają na tę zarazę krowy, owce, 
kozy i świnie. Fizykat miejski wydał ostrzeże- 
nie, że w interesie zdrowia nie należy spożywać 
obecnie mleka nieprzegotowanego. Mleko tych 
zwierząt, u których stwierdzoną zostanie za- 
raza, bezwarunkowo nie będzie na targ dopu- 
szczane; zanim się to jednak stanie, publiczność 
sama musi się chronić od szkodliwych skutków, 
spożywając mleko tylko w stanie przegotowa- 
nym. Wystrzegać się więc należy mleka „pro- 
sto od krowy“. 

W sprawie zarazy pyska i racic u bydła 
i nierogacizny odbyła się dziś nadzwyczajna se- 
sya magistratu. Celem szybkiego stłumienia za- 
razy uchwalono na wniosek fizykatu co na- 
stępuje : 

1. Zamknąć wszystkie stajnie, dotknięte 
zarazą. 

2. Zamknąć targi i jarmarki 
rogate (z wyjątkiem koni). 

3. Wydać zakaz używania mleka ze sztuk 
chorych w stanie surowym. 

4. Ustanowić komisyę z weterynarzem 
miejskim p. Gottliebem i komisarzem koncepto- 
wym p. Majewskim na czele, która wdroży dal- 
szą akcyę, — jak rewizyę zwierząt racieowych, 
co ma być wykonaue do dni trzech — oraz po- 
czyni wszelkie w tej mierze wskazane zarzą- 
dzenia. ! 

5. Celem ułatwienia aprowizacyi miasta 
w mięso urządzić targi kontumacyjne na placu 
rezerwowym rzeźni miejskiej; na targi te do- 
puszczane będzie tylko bydło rzeźne, nadesłane 


na bydło 


koleją; po sprzedaniu musi być ouo natychmiast 
na miejscu zabite. 

— Z Towarzystwa »Dzieciatka Je- 
guse. Z nadesłanego nam przez komitet Towa- 
rzystwa „Dzieciątka Jezus“ sprawozdania z u- 
rządzonych dnia 25 i 26 lutego i | marca b. r. 
przedstawień amatorskich na dochód ugoź To- 
warzystwa dowiadujemy się, že czysty z nich 
dochód po odtrąceniu wydatków za najem suli, 
kosztów oświetlenia, reżyseryi i rozszerzenia see- 
ny, wynosił 6955 koron 29 hal., który też zo- 
stał przelany do ogólnych funduszów tej huma- 
nitaruej instytucpi, ze wszechmiar zasługującej 
na gorące poparcie, 

— Festyn. We czwartek, 24 b. m., urzą- 
dza Towarzystwo „Bratnia pomoc“ słuchaczów 
Wszechnicy łwowskiej na placu powystawowym 
festyn, na który przygotowuje komitet wiele in- 
teresujących, a dotąd niehywałych niespodzianek. 
(zęść dochodu przeznacza się na budowę „Do- 
du akademickie go“. 

Komitet urzęduje we środę przez cały dzień 
w lokalu Towarzystwa (pasaż Mikolascha IL. p. 
TI. sehody) i we czwartek od 9—?, a później 
na placu powystawowym:. 

— Podziękowanie. Stowarzyszenie wzaj. 
pomocy slużby pocztowej i telegraficznej we 
Lwowie pocznwa się do obowiązku złożenia 
publicznie podziękowania wszystkim panom i 
paniom za otlarowane fanty i brany udział w 
festynie w dniu 20 maja b. r. Zawiadomiamy 
zarazem, że loterya fantowa odbyt się nie mogła 
a to z powodu, że nie uzyskaliśmy pozwolenia 
w skutek późnego wniesienia podania do c. k. 
Ministerstwa. Uzyskane fanty przeznaczone są 
na fundusz sierót i wdów po sługach poczto- 
wych i telegralicznych. Fanty te zostaną przy 
najbliższej sposobności w tej samej drodze po- 
zbyte. 

— Dla wdowy staruszki na maszynę 
do robót trykotowych nadesłali w dalszyin ciągu 
do administracyi Gazety Lwowskiej pp.: N. N. 
z Zakładu Kisiełki we Lwowie 2 kor.; p. Ka- 
zimiera Smoleńska z Uwitowej 5 kor.; razem z 
poprzednio zebranemi 144 kor. 21 hal. Że zaś 
maszyna kosztować będzie 300 koron, przeto 
raz jeszcze odwołujemy się do ofiarności na- 
szych czytelników, polecając ich waględom nie- 
szczęśliwą wdowę po zasłużonym w kraju czło- 
wieku. 

Powyższą kwotę 144 kor 21 hal. odesła- 
liśmy na razie nieszczęśliwej wdowie. 

A Śmierć w pociągu. W wozie HI. 
klasy pociagu czerniowieckiego, przybyłego rano 
do Lwowa, zmarła wezoraj 20-letnia Ryfka 
Marktfelddówna, córka Dawida i Simy Marktfel- 
dów, wieziona przez rodzinę z Bołszowiee do 
lwowskiego szpitala powszechnego, z powodu 
poparzenia nafta. z 

Po stwierdzeniu przez lekarza miejskiego 
dr. Tatarczucha śmierci w skutek poparzenia, 
odstawił komisaryat II. dzielnicy zwłoki do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Błakającego się wczoraj w ulicy 
Trzeciego Maja chłopca, w wieku około 4 lat, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielniey. 

A Tajemnicza sprawa. Jeden z agen- 
tów policyjnych, pełniąc wezoraj po południu 
służbę na placu Bernardyńskim, zauważył nie- 
znanego sobie mężczyznę, wiozącego dorożką ja- 
kieś pakunki. Ponieważ zawartość tych pakun- 
ków wydała się mu podejrzaną, zatrzymał do- 
rożkę i odstawił owego mężczyznę wraz z pa- 
kunkami na inspekcyę policyjną. Tu, pa rozpa- 
kowaniu, okazało się, Że zawierały one 60 
browningów, mężczyzną zaś był Józef Nowicki. 
słuchacz IV. roku Politechniki lwowskiej. 

W skutek tego odkrycia polieya przepro- 
wadziła natychmiast rewizyę w mieszkaniu No- 
wickiego i w redakeyi miesięcznika socyalisty- 
cznego Promień, oraz w składzie broni firmy 
Szatkowski i Kopczyński, u których zukwestyo- 
nówano książki handlowe. 

Nowickiego, celem przeprowadzenia dal- 
szego śledztwa, odstawiono do więzienia sled- 
czego sądu krajowego karnego. 

A Kronika policyjna. Wczoraj w noey 
rozbito w realności przy ul. Rycerskiej l. 21 
komórkę p. Juliana. Królikiewieza i skradziona 
mu kilkadziesiąt kur. 

Zmaleziona w ulicy (irodeckicj obrączkę 
złotą z napisem „J. M. 1597 IL*, złożono w 
policyi. 

Policya aresztowała wczoraj dwóch rzezi- 
mieszków Jana Śliwę i Wojciecha Demytra, któ- 
rzy usiłowali dostać się w zawiarze kradzieży 
do jednego z mieszkań realności przy ulicy Le- 
śnej l. 5. 

P. W. Rutkowskiemu, zamieszkałemu przy 
nl. św. Zofii 1 9, skradziono kilka sztuk ubrań 
męskich, wartości przeszło 20U koron. 

Zgubiono: złotą ebrączkę z monogramem 
„J. R. 11 1868". 

— Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Karolina z Fiszkiewiczów Sokołowska, wdo- 
wa po rządcy dóbr, w 76 r. życia. 

— Wystawa przemysłu budowlane- 
g0. W Krakowie powstała staraniem Towarzy- 
stwa technicznego nowa instytucya, służąca 
w pierwszym rzędzie krajowemu przemysłowi 
budowlanemu. Jest nią nienstająca wystawa 
przemysłu budowlanego, a cel jej określa jasno 
i zwięźle pierwszy ustęp regulaminu, mówiący, 
że celem wystawy jest zaznajomienie kół techni- 


cznych oraz publiczności z wytwórczością na 
wszelkich polach przemysłu budowlanego w kraju 
i ze wszelkimi nowymi wynalazkami, pomysłami 
i pracami z zakresu techniki i przemysłu, 

Nasz przemysł budowlany powita życzli- 
wie te nowa instytueye, zbliżającą go do kon- 
sumenta, najbardziej pożądanego, bo do techni- 
ka. Zbl żenie to będzie tem Żywsze, Że wystawa 
zmajdzie pomieszczenie w budującym się domu 
Towarzystwa technicznego. Już na pierwszą 
pogłoske o urządzeniu tej wystawy zgłosiło się 
wielu interesowanych do współudziału, tak, że 
urcczyste «twarcie jej przedstawi się okazale. 

Zarząd wystawy spoczał w doświadczo- 
nych rękach: stanowia go delegaci Towarzy- 
stwa techniezvcgo, pp.: prof. dr. Stanisław An- 
czye, prol. Gustaw Steingraber, Józef (Gorecki, 
iuż. Leonard Nitsch, delegaci Rady miasta Kra- 
kowa, pp: inż. Kdward Uderski i Piotr Koso- 
bucki; kierownictwo objął inż. Karol Rolle. 
biuro wystawy rozpoczęło już pracą: rozsyła 
programy, regulaminy i cenniki. Wyjaśnień 
udziela personal binra w godzinach od 3 do T 
w łokalu Towarzystwa technicznego, ul. Szcze- 
pańska 1. 9 T. p. 

— A Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła sių 
dziś przed południem rozprawa kana przeciw 
byłemu pisarzowi kolejowemu w Podgórzu Iza: 
kowi Kriegerewi. byżemn urzędnikowi kolejowe- 
mu Antouiemu Podrozkiemu i konduktorowi 
Karolowi Gajewskiemn, obwinionym o wyzy- 
skiwanie robotników i przejmowanie od nich 
pieniędzy za przeniesienie do lepszej służby, 
przyjęcie do stałej służby, przyjęcie do fwidu- 
szu prowizyjnego i t. d. Nadto! eskarżony jest 
zwrotniczy Jakób Krzeczkowski o nakłanianie 
poszkodowanych do fałszywych zeznań. 

— Krwawa awantura. Z Krakowa do- 
noszą: Wezoraj pa południu żołnierz policyjny 
ur. 165 aresztował w ul. Szewskiej za awan- 
tury pijanego Józefa Tendera. Aresztowany wy- 
rywał sie, a kilku przechodniów pospieszyło mu 
z pomoca, chcąc odbić aresztowanego policyan- 
towi. Gdy Tender rzucił się na eskortującego go 
stójkowego, tem doby? szabli i ciął go dwu- 
krotnie; prócz niego ciął dwukrotnie Stanisła- 
wa Jarosika malarza pokojowego, Wojciecha 
Zaka i Jana Foltańskiego, którzy usiłowali Ten- 
dera odbić. Ranuych odprowadzono do pobli- 
skiej głównej strażnicy wojskowej, w Rynku, 
gdzie pogotowie ratunkowe udzieliło im pomo- 
cy, a nastepnie odwiozło do szpitala. Na wia- 
domość o tem zajściu począł się gromadzić tlum 
publiezności okolo wojskowej strażnicy. Wv- 
zwane konną straż policyjna. Rozcszla sie wieść, 
że Tender umarł, wskutek czego jeszcze więcej 
zgromadziło się ludzi. Na konna policyę po- 
cząto rzucać kamieniami. Przy rozpraszaniu tłu- 
mu upadł na ziemię pewien robotnik, a koń 
zranił go w twarz kopytem. Golnicto na elrwile 
konną policyę, lecz gdy Hum nie rozchodził się, 
wezwano ją znowu, W ciagu kilku godzin cd- 
prowadzono na główną strażnieę 53 osób, are- 
sztowanyeh za zbiegowisko, obrazę polieyi i t. d. 
Z tej liczby wypuszczono bezwłocznie na wol- 
ność 50 osób, dwie zatrzymano pod zarzutem 
zbiegowiska i obrazy straży policyjnej, a jedną 
odosłano na inspekeyQ za czynną obraze polj- 
cyanta. Zbiegowisko trwało do godz. 9 wieczorem, 
kiedy spadł ulewny deszez, przyczyniając się do 
zmniejszenia się Humu. 

przewiezionych na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Lazarza czterech rannych opatrzył 
dr. Frączkiewicz. Według zdania lekarzy, wszy- 
sey czterej sa elyżko poranieni. Foltański i 
Tender mają poprzecinane kości na ręce, nadto 
Tender ma rane na obojczyku. Jarosik ma na 
ręce do kości przecięte mięśnie, Żak rave na 
głowie. Dopiero po 10 wieczorem zapanował na 
Itynkn zupełny spokój. Przedtem potłuczono kil- 
ka latarti. 

— Zabójstwo. Z Krakowa donoszą: 
W Borku falęckin ped lasem obozuje banda 
cyganów. Jeden z mtudych cyganów zakochał 
się w cygańskiej dziewczynie; gdy wbrew woli 
rodziców cheiat onegdaj wzadzić zaślubiuy, po- 
bili go w sprzeczae właśni rodziee tak ciężko, 
że niebawem zakoliczył życie. 

— Pomnik św. Szczepana w Buda- 
peszcie. Wrzoraj ethyło się w Budapeszcie 
z wieka uroczystością, w cbecneści Króla od- 
slonięcie pomnika św. Szczepana. 

— Ntrejki. W Temeszwarze w skutek 
pow sz: chnego strejku stol w pogotowiu wojsko. 
Fabryki. w których pracują, strzeżone sa przez 
silne oddziały wojska, Murarze przyjęli ugodę. 
Strejk jednak tylko częściowo ukończony, ponie- 
waż inni robatniey strejkują dalej, 

Z Svrajswa donoszą: Przebieg strejku na 
prowinceri jest spokajuy. Wezaraj ogleszono tak- 
że w Banialnce strejk generalov. 

— Wieś rycerska Droszków, pod 
Kępnem, 2500 morgów najpiękniejszej ziemi, 
włącznie 200 morgów znakomitych łąk i 100 
morgów starszego lasu, wielka parowa gorzel- 
nia, z pięknymi budynkami i silnym inwentarzem, 
z siedzibą wielkopańską została — jak nam z 
Poznania donosza — przez dom bankowy Drwę- 
ski i Langner (Marcin Biedermann) z Pozna- 
nia od p. Nitsche uabytą, i sprzedana dalej a to 
w całości p. Stanisławowi Zakrzewskiemu z Po- 
znania za blisko 600.000: marek. 

b. Zakrzewski był przedtem właścicielem 
wsi rycerskiej Baranowo pad Mosiną, który to 
majątek sprzedał p. hr. Raczyńskiemu z ko- 
galina. 
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Do przeprowadzenia całej tej transakcyi 
przyczynił się wielce p. Mańkowski ze Stupi. 
tidy bowiem przy nabyciu tego majątku od p. 
Nitsche okazała się potrzeba znaczniejszych ka- 
pitalów, przyczem pospiech był nakazany — a 
Banki nasze pożyczkowe pod tym względem się 
ociągujy — natenczas p, Mańkowski, jako bez- 
pośredni sąsiad Droszkowa, 4 pobudek szczerze 
patryctycznych. po obywatelski poparł 
sprawy z calą energin i to nietylko dobrą rada 
ale i czynem! 


iście 


Kronika prowincyonalna. 


$ Prezesem Rady powiatowej w 
Zbarażu wybrany zasta p. Ignacy Sochanik 
z Twaszkowie, a jego zastępcą ks. Zajączkowski 
zu Zbaraża. 


Kronika zagraniczna. 


* (D) Arcybiskup warszawski ks. 
Popiel przybył jak nam donoszą 
do Rzymu, Wedlug pogłosek, ua sektę marya- 
witów rzuconą Jędzie ekskamunika, lubo może 
w formie łag dniejszej. 

* podarki dla ks, Iny. Z Londynu 
piszą: W Krusiugton-paluis w Londynie otwar- 
to wystawę p durków, które ks. lina otrzymała 
z okazyi zbliżujacych się zaślubin z królem hi- 
szpańskim Alfonsem. Wśród podarków tych naj- 
wyższą wartość posiadają klejnoty. Zwłaszcza ude- 
rzająco piękne i cenne są te, które pochodzą. 
od królewskiej pary angielskiej i od cesarzowej 
Kugenii. Para królewska ofiarowała księżniczce 
bajuczne Klejnoty: kolią i kołezyki turkuso- 
we. 'Turkusy są rzadkiej barwy i wielko- 
ści. Cesarzowa Eugenia obdarzyła swoją pochrze- 
śnieę wspaniałą tiara brylantowa, która przed- 
stawia parą szerokich skrzydeł z dużych kamie- 
ni. Księstwo Walii ofiarowali również wspaniale 
brylanty, księżna Henryka Battenberska zaś da- 
rowała swej córce kolię  dyameutów i czer- 
wonych korali. Wielka ilość przedmiotów wy- 
sadzanych drogimi kamieniami, złotych i sre- 
brnych naczyń, puharów, waz i t. d. tworzy 
tło klejnotów. Do dwóch ogromnych srebrnych 
czar przymocowana jest kartka z napisem: Z 
najserdeczniejszeuui Życzeniami i wyrazami mi- 
łości od Dajsy*. Monogram wskazuje, że po- 
darek ten pochodzi od królowej uorweskiej Maud. 

Wiele podarków ozdobionych jist literą 
„V“; jak wiadomo bowiem, księżniczka Ena 
po ślubie przyjmie imię królowej Vietoryi. Na 
wystawie znajduje się też prezent dla króla Al- 
fonsa. Jest to biust ksieżniezki lay, modela- 
wany przez Konrada Dressłera. Oliarowuja go 
królowi angielskie panie. 

1770012700 PASO TĘ WARS JG A 
kongres dla chorób pracy. Pi za nam z 
Rzymu: Wymownym wyrazem dzisiejszych nsi- 
łówań bumanitarnseh na rzecz klas pracujących 
stanie sie pierwszy kongres międzynarodowy dla 
chorób pracy, który się zbierze w Medyolanie 
w dniu czerwca. Ważne zwlania z dziedziny 
patologii, fizyologii i zdrowotności w pracy za- 
wodowej będą stanowiły przedmioty obrad. Z 
włoskich lekarzy przedłożą sprawozdania: pro- 
fesor Celli o chorobach pojawiajacych się u ro- 
hotnie w fabrykach tytoniu; prof. Rnssoni bę- 
dzie mówił o patologii pracujących przy telefo- 
nach i telegralach; prof. Doria o pomocy przy- 
należnej róbotniey-matce: prof. Dariga o zatra- 
piach fosforem i t d. Komitet wystawy me- 
dyolańskiej gotuje uroczyste przyjęcie dla tego, 
pierwszego w swoim rodzaju kongresu. 

* Konkurs napałac pokoju w Tas 
dze został tymi dniami rozstrzygnioty. Pierw- 
szą nagrade w kwowie [2000 franków  etrzy- 
muł urekitekt Cordonnier z LHe. Drugą w kwo- 
cie 0000 franków architekt Marcel z Paryża, 
trzeciu w kwocie SOON franków Franciszek 
Wendt z Charlott nburgu, czwarta 5000 fran- 
ków otrzymał architekt Otto Wagner z Wie- 
dwia. piata w kwacie 3000 franków architekt 
Howard Green Dry z Londynu, a szóstą i sió- 
dma, każda po 3900 franków, otrzymali II $ 
Olin z Nowego Jorku i Franciszek Schachter 
z Berlina. 

* Stan zdrowia szacha perskie- 
go — jak douoszą z Teheranu — budzi powa- 
Żne obawy. 

* Obdukeya zwłok wydobytych one- 
gdaj z pd ziemi ofiar katastrofy w Courrieres 
wykazała, że śmierć nastąpiła w dnin katastrofy, 
30 marea b. r. 


Notatki era aysyen, 


„ Odezwa. Wiadomo, że kościół parafialny 
w Zólkwi, ten istny Panteon wspomnień i pa- 
miątek narodowych — kryje w swych kryptach 
zwłoki największych bohaterów narodowyel: 
Żótkiewskieb, Daniłowiczów, Sobieskich. W ich 
rzędzie spoczywają tu proehy nieśmiertelnej pa- 
uięci Stanisława Zoólkiewskiego, kanclerza i 
hetmana w. kor. poległ go pod Cecarą (1620), 
syna jego Jana, Jukóba Sobieskiego, ojea Jana 
[1]. i innych. Od duwnu już chodziły wieści, 
że trumny ich w wielkiem znajdują się zanie- 
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dbanin. Z inicyatywy p. J. Szumlańskiego, sta- 
rosty Żółkiewskiego, popartej uchwalą Grona j 
kouserwatorów zabytków starożytuych alievi | 
wselodniej — postanowiono zbadae e sprawe. | 
Dnia 20 i 25 lipca L905 w obeenyści starosty 
J. Szumlańskiego, ks. opata J. Kungszawekiegu, 
konserwatorów: dra A. Oasłowskiego i W. Przy- | 
bysławski+go. fizyka powiat. dra J. Opieńskiego, 
inż J. Moczydłowskiego i dra T. Ruluwskiego, 
1. wiceprezydenia m Lwowa OtworzoWa 
ktyptę pol głównym ołtarzem. Smutna rzec- 
wistość potwierdziła prawdziwość wiuśej, W kry- 
peie, wśród stosów kości, drzewa i resztek szat 
znaleziono w największym nieładzie asiu, w zba- 
cznej ezości zbutwiałych trumien, splondrowa: 
nych widocznie barbarzyńska rękę.  Szezątki 
zwłok zastano odarte z wszelkich ozdob i po- 
przewracane. Po stwierdzeniu  protokolarnem 
tego stanu rzeczy, który uniemożliwił wręcz 
określenie, czyje szczątki zawierała każda tru- 
una — szezątki owe przeniesiono ra razie do 
prowizorycznych skrzyń w tym ceiu, aby na- 
stępnie złożyć je w jednej wspólnej trumnie 
z trwalego mauteryału. Dzięki zabiegom p. d. 
Szumlatskiewo i badaniam lustorrczuyw, ndale 
się atoli stwierdzić przynajmniej na pewno, że 
w trumnie, wyżlsbiouej w kłodzie drzewa, obla- 
nej smela i pokrytej zewaątiz cezarem suknem, 
kryły się zwłoki wielkiezo hetmana — Stani- 
sława Aółkiewskiego, Wobec tego stanu rzeczy. 
otoczenie opieka tych czeigodnych prochów bo- 
haterów, a zwłaszcza prochów zwewcięzcy z pod 
Kłnszyna, zdobywcy Moskwy. który a rzez lat 45 
dźwigał bezpieczeństwo i całość ()jezyzny ra- 
mionami swojemi* — „i służby swe z przy- 
dutkiem żywota i krwie własnej zapi: czętował 
pod Čiora“ — to nietylko akt czci powinnej, 
lecz także świsty obowiązek narodowy. (rono 
konserwatorów postanowiło zająć się uporząd= 
kowaniein grobowców żółkiewskieh, a drogo- 
cenne prochy Stanisława Zólkienskiego złożyć 
w srebrnej urnie. 

Sejm krajowy uchwalil na sprawienie tru- 
mien dla hetmana Stanislawa Asłkiewskiego i 
Jakóbu Sobieskiego 1000 kor. Z własnych fun- 
duszów przeznaczyło grono 500 kor, a do spa- 
łeczeństwa zwracamy się %4 wezwaniem i prosba. 
aby pospieszyło przesłać na ten cel datki na 
ręce Juiiusza Szumlańskiego, radcy Namiest= r 
nietwa w zółkwi. Upraszumy wszystkie pisma y 
polskie a ogłoszenie tej adezwy. We Lwawie, | 
30 kwictuia 1906 Dr. Aleksander Czołowski, | 
kons. zabytków Żżólkiewskich, Dr. Ludwik | 
Finkel. przew. grona. 


(D) Polska śpiewaczka we Wloszech. 
Piszą nan z Rzymu: W Ferrarze wystąp ła w 


operze „Andrzej Obenier$ Lo Giordano, młoda, 
polska śpiewaczsa, panna Wanda Marusa “ska, 


rodem z Kalisza. Panna Wanda Maruszewska, 
obok wielkiej urody i wspaniałej postawy, po- 
siada duży piękny sopran dramatyczny. [o teź 
krytyka i publiczność miejstowa nie sz zędza 
pochwał śpiewaczce i przepowiadaja jej świetna 
karysrę operową. ! 

Jest to już trzecia młoda śpiewaczka pol- 
ska. wchodzea teraz na seene operową wloska. 
Oprócz panny Maruszewskiej, gotują się du wy- 
stępów pani Dobrowolska z Warszawy i pannun 
Zdanowicz z Nieświeża. - 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, we wtorek, „Lekkomyślna sjostra* ka- 
medya w 4 aktach Włodz, Perzyńskicgo, 
Przeci i ostatni gościnny wystep Ireny Solskiej. 

We śradę, „Nztygar*, operetka w 3 aktach 
K. Zellera 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana", ope- 
ra fautastyczna w 4 aktach (5 obrazach) J. Otten- 
bucha. 

W o pigt-k, (wznowienie), „Sakanduły*, ko- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardon. 

W sobotę, „Druciurz”, eperetka w 3 a= 
ktach tr. Leara. 

W niedziele, s godz. w pół do 4 po pał. 
po raz 14 „Kojwiuszek”, fantastvezno widowi- 
sko ze Śpiewani i tańeami w 8 odsłonach R. 
Grimwa i Górucra, przerobił Ad Wzlewski. 

W niedzielę, o godz. w pól do $ wierz. 
po raz 8 „Piekna marsylianka*, sztuka w 4 
aktach Piotra Bertona. 


£isty paryskie. 


(„Trop de politiqne“, — salon 1906, — Roa- 
dina „Lenseur* w Pautsoaie. Najlepszy 
Francuz między Amerykanami. — Keliabilita= 
cya Don Jnana w Odeonie, — tyrkulacpa W 
Paryżu. — Powiększenie Paryża. [le ko- 
sztnju gminę jeden mteszkaniee Paryża? — Re- 
organizacya menażeryi. — Wiosenae mody). 


(Dokończenie). 

W ścisłym związku z eyrkulaeyą w Pa- 
ryżu stoi kwestya powiększenia Paryża, którą 
w najbliższym czasie zajmie się nowo wy- 
brany parlament. Projekt. przedlożony już 
parlamentowi, domaga Się przyłączenia do Pa- 
ryża przedmieści: Boulogne, Nenilly, Levallois- > 
Perret, (lichy i Saint-(Qnen. Być może, że. 
decentralizacya, jakaby ztąd wynikła, wpły= 


m4 


«dla ułatwienia im studvow. 


nełahy korzystnie na ułatwienie eyrkulacyi, 
z drugiej strony jednak, każde takie powie- 
kszenie Paryża jezedstawia się nader ujemnie 
od wzgledem lnutsowyw. Mówi się wiele 
o „wyłudmienia” Franeyl a zwłaszeza Pury- 
ża: statystycy etwiordzają mi dejyey stale przy- 
psi ludności paryskiej. I tak od r. IS6I do 
IH0f Imluose paryska wzrosła ty iko OTE.. 
ody w wminach otaczajiieveh Paryż wzrost 
ln lnoszi wynosił w Eyin samym okresie czasu 
Z pre. Że jednak mima to gęstość ludnosci 
w Parvżu zwiększa się stale (utrudniając tem 


samer komunik: sę) to poc -hodzi ztąd, że 
«prócz Indności stale osiadłej. przybywa do 
Paryża coraz więcej mieszkanców z gmin 


okolicznych. I własuie pięć wyżej wymie- 
nionych ginin domaga sie przylączenia do 
miasta Paryża. zdawaćhy się mogło, że taki 
przyrost Huluóśei zwiększy także dochody 
miasta, każdy mie szkaniee bowiem płaci mia- 
stu podatki. które przedtem opłacał swojej 


ominie, Prosty pó jednak okazuje, że 
tak nia jest. Wystarczy tylko zastanowie się 
nad tem, że wydatki gminy paryskiej dla 
wvendy mieszkaliców sa nieporównanie wię- 
k-ze. niż Meo saniego rodzaju wydatki ma 
przednieścinch. każdy mieszkaniee Paryża 
kosztuje miesto przeciętnie LIS fr. 90 et. 
rocznie. Liczba mieszkańców piecin wymie- 
nionych gmin wynosi 212.573., wspolny (u 
wydatek dla nieh zatem 25.247.000 fr. Gdy 
Zas suma budżetu wszystkich pięciu ginin 


nie przekracza 5%, milionów fr, wynika więc 
zad roczuy delieyt 20 mi ślionów fr. 

Kiedy już mowa o sprawach miejskich, 
warto wsponnieć także o Żadaniach i na- 
dziejach. jakie się wiążą Z obsadzeniem na 
nowo opróżnionej przed kilkoma miesiącami 
katedry nam nalgii. Profesorem zostal mia- 
nowiny Grandidier. syn znakomitego przy- 
rodnika. sam «| any ze Swyel prac paleon- 
telogicznych. Z katedra tu wiąże się obowia- 
sk dozorowania mienażeryi przy paryskim 
ogrodzie botanicznym; od młodego profesora 
wiee zależeć bedzie w pierwszym rzędzie re- 
organizacya tej meuażeryi. jakiej w interesie 
nauki i publicznosci A się pe pa- 
resev. Ogród botaniczny, zwany „Jardin des 
Plantes“, jest czarujące Megni prze- 
chadzki dla turystów jednak przedstawia 
mało zajęcia. Zadowalają się oni zazwyczaj 
widokman odwiecznego eedru z Libanu, który, 
uk twierdzi legenils. słynny botanik Jussieu 
przyniósł w swym kapeluszu: co najwięcej 
pokazuja im w nowej galeryi zoologicznej kar 
pelusz (nviera pod kloszem, tegoż fotel. stół 
kutlona, z zaproszenie ra uroczystość Z r. TA 
edy królowi przedstawiono żyrafę, darowanęą 
Karolowi X. przez egipskiego baszę. 


Jednak oprod ten ma wiele rzeczy 
bardziej luvelr widzenia. jak ogromne 
uvanzerye. galerre dla anatomii | zoologii 


i monanontalne Muzeum zoologiezne, zulo- 
zale kosztem dziewięciu AMifonów franków. 
W bardzo opłakanym stanie natomiast znaj- 


duje się menażerya, a kwestva jej reorgani- 
s. vaen Stale ua porządek dzienny, Po- 
czytek tej menażeryi jest mało znany. a 
rę zajmujący. W r. 1793 generalny pro- 


kurator komuny PI wydał rozkaz. aby 
ze wzyledn na porządek i hygienę, właści- 
ciele menużeryi obozujący na placu kepu- 
kliki przenieśli się do ogrodu botanieznego, 
Włoch Marchini, który miał tan male przed- 
siębierstwo, przeniósł więc do ogrodu swoja 


pare lwów, * AE lunparta, jednego pi- 
zmewca i mal malpe. Zarzadowi ogrodu 


wvasvenowano potrzebna sumę na ntrzyma- 
nie nowych przybyszów. A wkrótce przenie- 
sione tam również resztki imenażeryi kró- 
lewskiej z Wersalu. Równocześnie dano za- 


Fealey upoważnienie nabywania nowych 
zwiera. tub AJ nia ieh w prezenele, 
Zakąsl cu natychmiast na jarmark w 


Rouen jednego słonia i jednego twa. Publi- 
CzZNOŚĆ paryska przyzwyczaiła sie szybko ad- 
wiedzać swych ulubieńców w nowem miej- 
eu pmóżyw i już ód 100 yt przeszło menit- 
ZONA W ogrodzie hotaniezuym jest najtluni- 
niej Mela ZAL. Mimo to niema może W 
ceuej Europie instytnievi gome, żadopatrzonej. 
Sima 80,000 fr. rocznie. wyzniezona na jej 
urzynianie, jest tak mału. Ze zwierzeta mu- 
SWF zeinąć z głodu, gdyby goście nia 
ZOE ‘rywali ieli w żywnosć. Administraera 
wager też W rachubę tę hojność gości, za- 
poaninajie © tem, że datkom tym brak $y- 
ën ienn Sei, sStalosei, Nadto klatki Sa 
tak wene 1 Lieczyste, Że wyziewy ich 
rozszerzają sie Je calej dzielnicy. Zarówno 
wiec Towi arzystwu ochrony zwierzat. jak 
i komisya hygieniezna halegaja na T 
azenie koniecznych manian w tym kierunku. 
Tylko stara gwardia *przeciwia się ten. 
u Jaka WEW, cytuj opinie starego dy- 
rektora Muzenm: „Zwierzęta w „Jardin dos 
Plantes“, lo gęby, których pożywienie ko- 
sztuje wiele i jest eiężuem dla miasta, a 
ZATAZETMN BR nie zupełnie zbyteczne dla wie- 


dzy i zdaje Się. iż trzyma się ie tylka dla 
wrzyjemnaśei nianiek i wojskowych”. -- Że 


Jednak metilko te sfery ludnosci życza So- 
bie utrzymania | ulepszenia menażeryi. togo 
dowodem chociażby fakt. że administracva 
wydaje earocznie 1500 biletów dla artystów 


Nie możemy zakończyć tego listu ma- 


jowego nie wspomniawszy przynajmniej w 
ogólnych zarysach o nowych modach, jakie 
przyniósł z sobą sezon wiosenny. Piękne po- 
południe w Longchamps. gdzie piękność szła 
w Zawody z elegancya, była wdzięcznem po- 
lem do obserwacyi Może to nie bardzo har- 
monijnie z blaskiem i wesołlością wiosny, je- 
dnak jest faktem, przeciw któremu trudno 
walczyć, że uprzywilejowanym kolorem obe- 
enej chwili jest kolor szary, szukający uroz- 
maicenia w najsubtelniejszych odcieniach, 


Pani M... dama z wyższego towarzystwa, 
której tantazye w sztuce ubierania się znaj- 


duja poklask ogólny, wystąpiła w Longchamps 
od stop do głowy w szarzyźnie. Buciki, poń- 
czóchy, suknia, kapelusz, rękawiczki i welon, 
wszystko na niej było szare z odcieniem nor- 
wesko - płękitnawym. Nowością są pióra 
strusie naturalne, t. j. niefryzowane i bez 
apretnry, Przezwano je „Retour d Autenil*, 
a odnosi się to do pamietnego dla towarzy- 
stwa paryskiego zdarzenia z wyścigów prze- 
szłorocznych. kiedy to nagła ulewa przemo- 
czyła do nitki muśliny i korofiki eleganckich 
Paryżanek, otulając je niby zasłoną Afro- 
dyty: pióra zaś na kapeluszach ściągnięte do 
swej dlngości naturalnej, zwieszały się aż na 
ramiona; widok ten — chociaż sam w sobie 
nie bardzo pocieszający, natehnął jednak Po 
dystki paryskie aa nowej mody, t. j. 
piór niefryzowanych, Kapelusze w tym roku 
zwmieniły się na gniazda. Zielone koguciki 
na kapeluszu z zielonej słornki panny Sorel, 
szare i migdałowe jaskółki na czarno - bia- 
łym kapeluszu panny Lantelme, to szyk naj- 
wyższy. (oraz bardziej rozpowszechniają się 
małe, okrągłe parasolki „marquise“, odgina- 
ące się jak wachlarz. Jest to powrót staro- 
świeckiej mody, która jednak zawdzięcza swe 
zwycięstwo najbardziej nowoczesnemu Z Wy- 
nalazków : samochodowi. Co wówczas było 
cackiem, dziś staje się rzeczą praktyczną; 
chroni bowiem przy szalonych jazdach auto- 
mobilem doskonale twarz od słońca i kurzu. 


Puk. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan zasiewów wedlug sprawozdania 
Ministerstwa rolnictwa z polowy maja przed- 
stawia się ogółem dobrze. Zachodnia Galieya 
neierpiala cokolwiek z powodu poprzedniej 
posuchy, a później z powodu kilka burz i 
ulew. „Łodowi święci* nie wyrządzili w tym 
roku żadnej szkody. We wschodniej Galieyi 
slan zasiewów wez zupełnie zadowalający. 
zasiewy Fą Już kardzo bujne, a Żniwa zapo- 
wiadają stę świetnie, Gdzieniegdzie pszenica 
wyrosia iak bujnie, że ją kosić musiano. -— 
Rzepak uszkodziły chrząszcze. Zasiewów ja- 
rych w niektórych okolicach niedokorezono 
z powodu strejków rolnych. Ten sam los 
spotkał kartofle. Buraki ogółem dobre. 
W zachodniej Galieyi, z powodu posuchy, 
łąki są mierne. 


OSTATNIA POCZTA. 


4 Bud: apeszin telegrafują: Najj. 
Pan przyjął wezoraj na osobnem posłuelta- 
nin prezesa gabinetu, Wekerlego i ministra 
spraw wewnetrznych, Andrassego. 


Na wezorajszem posiedzenin 
nistrów utożono teksi krótkiego oswiadcze- 
nia serbskiego rządu w sprawie żądań 
Austro-Węgier. Oświadczenie to przed- 
łożone be dzie jeszeze austro- węgierskiemu 
posłowi w Belyradzie i serhskiemn posłowi 
w Wiednin. W ciągu bieżącego tygodnia 
serbsey delegaci W W iedniu przedłożą dele- 
gatom austro- węgierskim szczegółowy memo- 
ryal jaka odpowiedź na wręczony swego cza- 
su Serbii memoryał. 


rady mi- 


Polepszenie w stanie zdrowia Pa 
pieża — jak donoszą z Rzymu — jest stałe, 
Goracżka ustepila, Papież przyjął wczoraj 
sekretarza stanu kardynała Merry del Val. 


(Cesarz Wilhelm wystosował do 
ks. Bülowa bardzo serdeczny telegram z po- 
wodu przyjęcia przez parlament przdtożenia 


podatkowego i z powodu wyzdrowienia Bū- 
lowa. 


Z Paryża telegrafują: W Nimes z oka- 
zyl seislejs szych wyborów do Izby 
deputowa nyeh., przyszło onegdaj wie- 
czorem kilkakrotnie do bójek. Kilka osób 
jest rannych. W pownej kawiarni wyrządzo- 
no wielkie szkody, 

W Brest, gdzie wybrano gorąco przez 
socyalistów zwalezanego prozydenta „tółtego 
syndykatu”, Bittryego, urządzono hałaśliwa 
demonstrac "ye przed redakcyą umiarkowane- 
go dziennika Dópćeke. 
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Opozycyjne dzienniki bez ogródek przy- 
znają, że stronnictwa ich poniosły klęskę, 
przechodzącą w ogóle najgorsze obawy i 
oświadczają, że zwycięstwo bloku jest 
przedewszystkiem zwycięstwem  rewolucyj- 
nych socyalistów. Radykalne i socyalisty- 
czne dzieniki oświadczają, że Francya oka- 
zała w wyborach silną wolę utrzymania re- 
publikańskiej polityki socyalnych reform 
Jako bardzo charakterystyczny objaw upadku 
stronnictw, przeciwnych blokowi, ze szeze- 
gólnem zadowoleniem podnoszą dzienniki 
republikańskie klęskę pułkownika Marchan- 
da. kapitana (iujota i majora Drianda, oraz 
przywódcy umiarkowanych republikanów, 
Montebella, który poniósł klęskę w Rennes, 
gdzie przeszedł radykalny burmistrz. Nacyo- 
nalistyczni i umiarkowani kandydaci wszędzie 
przy ściślejszych wyborach upadli. 

Otwarcie nowej sesyi Izby deputowa- 
nych nastąpi 1 czerwca. Wybór prezydyum 
odbędzie się na drugiem posiedzeniu. Kan- 
dydatem bloku na prezydenta jest Brisson. 


Z Rzymu donoszą: Król konferował 
wczoraj z Giolittim, jak przypuszczają, w 
sprawie utworzenia gabinetu. 


Mianowanie bar. K omur y ambasadorem 
w Londynie ma być, wedle doniesień z To- 
kio, w tych dniach ogłoszone. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


R 


OB) 


Wiedeń, 22 maja. W dalszym ciągu 
Jyskusyi nad deklaracya P. Prezydenta Mi- 
nistrów, pierwszy zabrał dziś głos sam Pre- 
zydent Ministrów ks. Hohenlohe. Podniósł, 
że mowcy dotychczasowi oświadczyli się 
wprawdzie z entuzyazinem za powszechnem 
głosowaniem, ale z równą stanowczością zwal- 
czali przedłożenie rządowe. Taki platoniezny 
entuzyazm nie ma wartości i nie posunie 
sprawy reformy wyborczej naprzód. Pojmu- 
ję — rzekł mowca — że każde stronnictwo 
ma inny ideał reformy, ale ideały, jak wia- 
domo, w życiu się nie ziszczają, a staje się nie- 
możliwością, jeżeli pragnie się eoś stworzyć, 
coby odpowiadało ideałom, sprzecznym mię- 
dzy sobą. Zarzucono mi wprawdzie optymizm, 
ale tyle przecież mam zmysłu praktycznego, 
że dążę tylko do tego, co jest możliwe. Je- 
żeli mowey w tej dyskusyi oświadczyli się 
w zasadzie za powszechnem głosowaniem, to 
proszę, ażeby i oni dążyli tylko do tego, co 
jest możliwe, gdyż inaczej upadnie zasada 
jedynie dlatego, że nie może być tak prze- 
prowadzona, jakby sobie tego każde poszcze- 
gólne stronnictwo życzyło. "Nie przemawia 
to przeciw reformie wyborczej, jeżeli Czesi 
twierdzą, iż jest ona korzystna tylko dla 
Niemców, a Nieincy. że jest skierowana prze- 
ciw Niemcom. Kierując się zapatrywaniami 
czysto partyjnemi nie można dojść do prak- 
tycznego rezultatu. Reforma nie jest skiero- 
wana przeciw żadnej narodowości, ale też 
nie jest przykrojona dla żadnej narodowości. 
Chce ona, przeciwnie, przez zrównanie wszyst- 
kich obywateli pogodzić z sobą narodowo- 
ści. Uezyniono reformie wyborczej różne za- 
rzuty, ale mimo to jestem silnie prze- 
konany, że poczyniła ona juź wielkie postę- 
py. dostaje się coraz bardziej do publicznej 
świadomości prawnej i podbija sobie sumie- 
nie publiezne. 

Już w komisyi oswiadczyłem, że różni- 
ce, zachodzące między wielkiemi stronni- 
etwami z powodu rozdziału mandatów. ogra- 
niezają sie w głównej rzeczy do małych 
cyfr. Istnieją więc punkty styczne i zbliże- 
nie, a z tego wytworzyć się musi prakty- 
czna linia środkowa. Zawsze staraniem mem 
będzie różnice te jeszcze bardziej zmniej- 
szyć, a liczę przytem na lojalność stronnictw, 
jakoteż na nieprzezwyciężoną siłę myśli re- 
formy wyborczej. Reforma ta zmieni sto- 
sunki stronnictw narodowych, tak, że wiele 
spraw przestanie być przedmiotem Sporu, 
który teraz te stronnietwa napełnia taką 
nienawiścią. Jeżeli się raz uda przez reformę 
wyborczą zapewnić narodowy stosunek sił 
na zasadzie sprawiedliwości i zupełnej ró- 
wności politycznej, wówczas nastąpi grunto- 
wna zmiana obecnego stosunku narodowości 
do siebie. 

Jeszcze raz powtarzam, że różnice co do 
liczby mandatów są stosunkowo bardzo małe 
i nie mogą powstrzymać lub udaremnić 
przeobrażenia Anstryi. Gdybym inaczej my- 
ślał, to sądzę, że ubliżyłbym tem w wyso- 
kim stopniu stronnictwom. Któż bowiem 
chciałby wziąć na siebie odpowiedzialność 
za to, żeby z powodu rzeczywiście drobnych 
różnie zdań, choćby tylko na czas krótki 
odwlec zrównanie praw politycznych w Au- 
stryi. pogłębienie myśli państwowej i po- 
czątek pokoju narodowościowego! Szybciej, 


aniżeli my pracujemy, kroczy za nami pu- 
bliczna świadomość prawna; uważajmy, aby 
nas nie przegoniła. 

Jak już oświadczyłem w komisyi dla 
reformy wyborczej, w razie. gdyby co do 
rozdziału mandatów stronnictwa narodowe 
się nie porozumiały, rząd wystąpi z wła- 
snemi propozycyami. Ale, panowie. jakkol- 
wiek jestem silnie zdecydowany to uczynić, 
to byłby to przecież dzień świetny. gdyby 
reforma wyborcza w drodze pokojowej wyszła 
z kompromisu stronnictw. Kompromis taki 
przyniósłby rękojmię narodowościowego po; 
rozumienia w Anstryi i sądzę, że wiadomość 
o nim wywołałaby we wszystkich krajach 


Austryi żywe i radosne echo. (Oklaski 
i brawa). 

Zabiera głos dr. Menger. 

Wiedeń, 22 maja. Między Zakładem 
kredytowym, dolno - austryackiem Towarzy- 


stwem eskontowem a istniejącą od r. 1804 
fabryką maszyn Zieleniewskiego w krako- 
wie toczą się pertraktacye w sprawie prze- 
miany tej firmy w Towarzystwo akeyjne z 
kapitałem akcyjnym na razie 1,500.000 koron. 

Neapol, 22 maja. Ulewne deszcze 
trwają dalej. Z okolic sąsiadujących z We- 
zuwiuszem spływają ogromne masy wód. 
prowadzących piasek wulkaniczny. Kilka 
miejscowości u stóp Wezuwiusza stoi pod 
wodą. 

Paryż, 22 maja. Prezydent republiki 
podpisał dekret delegujący komisyę, która 
ma opracować ustawę, przyznająca stowa- 
rzyszeniom urzędników państwowych pewne 
przywileje, jakie przysługują syndykatom 
przemysłowym. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyl. 
Warszawa, 223 maja. (Tel. pryw.). 
Koło przemysłowców ogłasza odezwe wzy- 


wającą całe społeczeństwo do współdziała- 
nia przeciw szerzącej się anarchii i gwałtom. 


Warszawa, 22 maja. (7el. pryw.). 
Warszawski Dniewnik donosi, że kilkoma 


strzałami przez okno zabity został inspektor 
seminaryum nauczycielskiego w osadzie Sien- 
nicy Jan Bojko, który podówczas bawił wła- 
śnie w gościnie u nauczyciela Krasnowa. 

Brześć litewski, 22 maja. (Tel. pryw.). 
W centrum miasta zabito wystrzałein z re- 
wolweru pomoenika komisarza Oganiesowa. 
Zabójca zbiegł. 

Kalisz, 22 maja. (Tel. pryw.). Onegdaj 
o godz. 10 rano w chwili, gdy dowódca 15 
p. dragonów pułkownik Keller wracał konno 
z musztry, w towarzystwie adjutanta pułko- 
wego por. Beckera, oraz trębacza i ordynan- 
Sa, również na koniach, rzucono bombę, któ- 
ra zabiła konia pod hr. Kellerem, Keller zaś 
sam padł na bruk ciężko rannny. lżej ranni 
są trębacz i ordynans. Sprawca uciekl. 

Mińsk, 22 maja. (Tel. pryw.). Na 
ogólnem zebraniu Tow. rolniczego zawieszo- 
no obrady do czasu otrzymania ponownie 
pozwolenia, na obradowanie po polsku. 


Petersburg, 22 maja. (Pet. Ag. tel). 
Na wczorajszem posiedzeniu Dumy zauwa- 
żono podczas dyskusyi na sprawą wręczenia 
adresu jakiś prąd nowy i w pewnej mierze 
nieprzewidziany. Duma widocznie zdecydo- 
wała się nie rozpocząć nowej dyskusyi o 
amnestyi, będącej najważniejszym punktem 
adresu. Widać to wyraźnie z epizodu, który 
zaszedł po oświadczeniu prezydenta Murom- 
cewa w Sprawie wręczenia adresu. 

P. korniliew (gub. wiacka) przypo- 
mina, że Duma na pierwszem posiedzeniu 
jednogłośnie wyraziła życzenie bezzwłocznej 
amnestyi. Gdy tego życzenia dotychczas nie 
spełniono, to wywołuje przypuszezenie, iż 
nie należy spodziewać się amnestyi z góry 
(t. j. od cara), mowca proponuje, aby na 
piewszem miejscu porządku obrad pvstawio- 
no ustawę o uwolnieniu więźniów politycz- 
nych. Wobec tego, iż projekt takiej ustawy 
już rozdano, można natychmiast przystąpić 
do obrad. 

Prezydent Muromeew oświadcza, 
nie nie wie o tym projekcie. 

Niektórzy posłowie powiadają, że pro- 
jekt już został rozdany. 

Prezydent odpowiada. że może uczy- 
niono to ze strony prywatnej, ale nie z kan- 
celaryi Dumy, gdyż inaczej on by musiał o 
tem wiedzieć. 

P. Nabokow podnosi, że z początku 
chciano w adresie postawić żądanie zupeł- 
nej amnestyi politycznej, Duma jednakże 
później nieco ograniczyła to życzenie. 

Batum, 22 maja. Onegdaj wieczorem 
zamordowano wieckonsula amerykańskiego, 
Stuarta, w własnej jego willi. Morderca um- 
knał. 
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Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiccki 


NADESŁANE. 


EXTRA-VIOLETTE 


Parfum naturel de la fleur 
fabrikant, 

29 Boulevard des Haliens Parin 
fournissenr brevete des cours entrangeres, 


Yiolet 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne czerwca. 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 

ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature. Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, LvAsino, Il 
Becolo XX. 
ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (bumorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Mój Pensyonat hydropatyczny w Kry- 
nicy przenoszę do will „RAJU“ — otwieram I-go 


Dr. EBERS. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL. 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiege 


Biura dzienników, Pasaż Hsusmana 9. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 22 maja 1906. płacą |żądają 
walutę koron. 
I. Akcye za sztuke, KENNETH 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 - IBBU — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . = a S 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy j: 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . BTS —|576 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . = 2007— 
Tow. dl» gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —1410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
s 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% 2 |111 50| — — 
n nn 414% n los w 50 I o 100 50 101 20 
n n élo „601.po200k. | 98 50| 99 20 
„  kraj-4je% „los w 511. „.Ji01 30/102} — 
+ n 4% „los w 57 L a | 98 70, 99 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- o 
BZAJEMN O. - 2 0 2 6 ea l 00 70 == 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% g 
los w 41/4 lat . . „4 00 80lR= << 
4% los. w 56 lat . = | 98 60| 99 30 
a 
III. Obligi za 100 kor. R 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 99 50|100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = [102 60) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) A | _ | — — 
n n néha% (8em) w |101 20101 90 
n p n 4% (4em.) „| 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% . - . . æ | 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
KINO SA >. „42 99 10| 99 80 
Pożyczka m. Lwowa 4% 97 70| 98 40 
n n n 4! | 5 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 —| 97 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24] 11 40 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —1251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 —|117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20 maja 1906. 


A, Ogólny dług państwa. płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad M 9970 99-90 

styczeń lipiee 9955 9975 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwu w srebrze 

Inty-sierpien . "EPT. 10060 100:50 

kwiecień-październik . . . . . 10070 10190 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 

5 » 1860po500zł. wa. 4 pr. 15770 15970 

A „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 19970 20170 

D „ 1864 pol00zł, . . . . 284— 286— 

a „ 1884po 50zł}. . . . . 284— 286— 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 25880 29080 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 
Austr. renta w wal. 
podatku 4 pr. 


C. Obligacye kolejowe. 


WE. 117:95 11815 
kor. wolna od 
9990 10010 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100z}. 4 pr. 9960 10055 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11765 118:65 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

pr. (ostemp. akcye). . . . - 4450 47650 
Kol. Cesarza branek Józefa za 100 

e Bah me R as. A 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9:60 10055 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9960 10055 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Ko.. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 106— 
w złocie za 200 zł. 5pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
DOOOZŁ Apt AE 
Kol. Czeskiej etniss. z r. 1895 za 400 
kwity Zza? «OG OAKOEOSK EO 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


107:— 


99 70 
99 85 


100-70 
10085 


99:50 
99°55 


10050 
100:55 


99:40 10040 


11825 11925 
węgierskiej). 


4%pr..%. .% - W -SPIEUEME 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
Di ZN. NEM. . 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 
D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
i w wal. kor. 4 pr. . 
Weg. 


obi. pr. regul. Cisy 4% . . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21025 21225 
„ za 50zł. (100 kor.) 20850 21050 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 563 97 — 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 95:30 
F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10525 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
Z008kor 4 Pph a T. a a a o 98:50 


157:— 


n " 


98:— 
96°30 


10625 
99-80 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


M0 BW - a 103:— 103:-— 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 93:60 99360 
„ obl. prop. „ 18894 pr.. "MDOLOGAIE 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

GROM . . was - > - WEB . 05 OŚ5 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

SPT... . -  . . JO. SENSSE 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. I00— 109 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 1546— 155— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 l. 41, pr. 


i listy dłużne 


98:60 9960 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 
= „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 290— 298-50 
5 niów  „  „ 1589 3ipr 205) 30450 
Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 101:25 10225 
D BJ, e oaao LOOTS 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111410 11210 
n mó A dlos SOSS pre 100:45 101:45 
7 fe e s GWIŁG WK... agg GEOD 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9820 9920 
ń + n „  %4pr. los. 41 lat 9960  —— 
z A * „ %pr. stare . 9975 —— 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
Ala pr. 51'/, lat zwrotne 5 101:55 10255 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
gyn 42 lat 4's pr... . . „ 10l--- 101:95 
Banku kr. losy 57/, l. za 200 k. 4 pr. 98:50 99:50 
Austro-węg. banku 504 pr. . . . 9985 100-85 
s a „ 50 lat w. k.4pr. 10025 10125 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmaną 9, Lwów. 


Kawiarnia Wieleńska 
znakomita kawa. 


Przyjechali de Lwowa. 


Dnia 22 maja 1906. 
HOTEL GEORGEA. 

,,PP. Hr. W. Młodeeki Monasterzysk. hr. A. 
Sumiński z Krakowa, J. Siemiginowski z Jakobówki. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. Br. B. Lasocki z Genewy, Z. Dunn zła- 
zan, M. Miączyński z Monasterzysk. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. S. Żuk-Starszewski z Doliny-Żuków, A. 
Horodyski z Koeiubiniee. 
HOTEL VICTORIA. 
PP. W. Wrzeszcz z Rossyi, F. Stopezyński 


z Bieniawy. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. M. Łueki z Łuki. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł , 498—  5— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3070 3270 
Losy fund. Arcyks, Rudolfa 10 zł. , 5%—  62— 
Salma 40 zł. mk, E 205:— 212 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 68:—  13— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 316 — 31650 


| 3185-— 3140-— 
67875 67975 
81950 82050 


Peszt. Banku handl. 500 zł. 
Zakł, kred. dla handlu i przem . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 563:—  565'-— 
Galic. banku hip. 200 zł. 5I4— 577— 
„ dla handl. i przem. 200zł,  —— 195-- 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 
a  Austro-weg. 1400 k.. . . . 1676— 1686— 
» Zwiazku (Unionbank) 200 zł. 55650 35750 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246— 24650 

Zivnosteńska banka 100 zł. 242— 43 — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 475:— 490:— 
s Š ukcye zakład. 200 zł, 43%—  440— 
Kolei półn. ces. Verd. 1000 zł. mk. 5400: — 5725: - 
Kol. Lwów-Belzeć (uke. pierw.) 200 zł, 420— 425 — 
Lwów-Ozern.-Jassy 209 zł. . 580 — 585-— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400 -- 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1026— 1025: — 


n» 


n 


M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 65%— 660 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 543— 595 -.. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 57625 57425 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2755— 2765 


Ą za 10duz4, nop: A Sehodniuy 500 kor. . . . . . . 610— G20:— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków  —— —-- 
10.000 m. 4 pr. . . . . . . «llnów Luo | Trifail, tow. kop. wegla 70 zł. 271-— 380: - 
Tow. żeg!. par. po Dun. Km. r. 1886 pr. 11590 11690 y 
Kol. półn. ces. Ferd. en. z r. 1886 4 pr. 9970 10070 Ny e k iNe 
n ” n » non 1887 4 pr. 9965 10065 p 
nono nom on n 18884pr. 970 100760|Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11730 11750 
Bon wow o» „ 18914pr. 9960 10060] Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24035 24060 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Paryż za 100 franków . 95:45 95-511 
300 zt . . . 1... . . . a o | Petersburg za LU0 rubli 5%, pr. — — zB 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1854 za 300 Niemieckie banki 11735 11765 
zł. A pr . . . « « . . . . 98-85 gy85| Włoskie banki . =. . . . 9560 , 9575 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. ——  ——| Francuskie banki RZ" = 
Węg. gal. kol. em. 1870 Zù 200 zł.5pr. 10375 105-— | Szwajcarskie banki . . 9545 45-55 
n ) „ 1890 za 200 zł. 4pr. 9975 —— 
ay r g 0. WALUTY. 
pony FAA Dukat cesarski. a << KEE RA 11:35 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 23:20  352%0| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —:— s A 
Zakład kred. dla hand. i przem. 1007}. 470—  450— | 20-frankówka . deag go Alte) 19 15 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 142*— |152-— | 20-markówku . . . 23:47 23:55 
Pożyczka miasta [nsbruku 20 zł. 78:-—  84— | Rosyjski półiimperywł 7 cf ZoŻ 
Losy miasta Krakowa 20 zł. ć 90—  94— | Niem. banknoty za 100 marek . 11730 117:50 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 58—  64— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9555 9575 
Palfy 40 zł. m. k.. . . . . 165— 175- | Ruble. i 253 253, 
= oo E Io 


Licytacye 


394. (4013 2—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcu państwowym 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1907, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 1? 
czerwca 1906 w e. k. Starostwie w Raeszo- 
wie liecytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: za 2630 m* 
31.758 kor. 60 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stempłową na l koronę i 
wë wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej. 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 


DA. 


L. 


MED WIWAENA URZ 


by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo wedlug poszczególnych kamienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyg zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 maja 1906. 


54.898. (4013 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę strategiczną: Błażo- 
waŁańcnt w rzeszowskim okręgu budowni- 
czym w roku 1907, 1905 i 1909 odbędzie 
się 18 czerwca 1906 w e. k. Starostwie w 
Rzeszowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: za 1730 m* 
w kwocie 17.081 kor. 90 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 


L. 


Oferty wnoszone być mają na każdy | 12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 


kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli 


sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 


rych Starostwo bezpłatne udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową ua | koronę i we 
wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i otfiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołemu lub szutrowiska osobno; albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k, Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 maja 1906. 


L. 135. (3958 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu - 

dowy domu parafialnego piątrowego, nowej 


sygnaturki i zewnętrznej restauracyi kościo- 
ła it. d. w Rymanowie, Komitet parafialny 
rozpisuje niniejszem publiczną lieytacyę za 
pomocą pisemnych ofert, które wnosić na- 
leży do rzym. kat. Urzędu parafialnego w 
Rymanowie do dnia 31 maja b. r. godz. 6 
po południu. 

W ofercie należy stwierdzić wyrażnie, 
że oferującemu znane są dokładnie szczegóły 
kosztorysu i warunki licytacji, 

De oferty trzeba dołączyć bądź w go- 
tówce, bądź w dobrych papierach warto- 
ściewych 10°% wadyum od łącznej sumy ko- 
sztorysowej 44.446 koron 50 hal., która 
przedsiębiorcy służyć będzie następnie jako 
kaucya. „MR 

Oferty nieformalne lub bez wymaga- 
nego wadyum, jakoteż wniesione po ozna- 
czonym terminie nie będą uwzględnione. 

Komitet zastrzega sobie prawo wolne- 
go wyboru oferty bez względu na jej wyso- 
kość, którą dla siebie uzna za najkorzyst- 
niejszą. 

Planyi kosztorysy są do wolnego prze- 
glądu w kanceelaryi Unzędu parafialnego w 
Rymanowie w godzinach urzędowych, 

Rymanów, dnia 18 maja 1906. 

Komitet parafialny. 
Ks. Koleński, 
proboszcz i przewodniczący Komitetu. 
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(3888 3—3): 400, g) 490, poniżej tej ceny sprzedaż nie hipoteki, bez względu na cenę przez prze- wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
Obwieszezenie. przyjdzie do skutku. | targ uzyskaną. ś fania. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo Warunki lieytaeyjne i odnośne doku- | Nabywca obowiązany będzie przyjąć na Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
budowli konserwacyjnych na drodze strate- | menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- | siebie wszystkie ciężary na tej realności za- | zarazem do postępowania ugodowego. 
gicznej Olodorów-Rohatyn w brzeżańskim mienionym, w burze Nr. IV. intabulowane, jakoteżź wszelkie na niej cią- Postępowanie konkursowe co do spółki 


L. 34.567. 


okręgu budowniczym w latach 1906, 1907 
i 1908, odbędzie się 29 majaa 1906 w e. k. 


Starostwie w Brzeżanach licytacya ofertowa. ; 


Koszta fiskalne budowli w roku 1906 
wykonać się mających wynoszą: 2094 kor. 
45 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mieniosem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 0- 
ferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koro- 
nę i we wadyum wynoszące 50, kwoty fi- 
skalnej, z wyrażeniem opustu z cen jedna- 
stkowych mietylko cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 0- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzająca licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 maja 19806. 


L. 172.089 05 (3967 3—3) 
Ubwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w kołomyjskim okręgu budo- 
wniczym w latach 196, 1907 i 1908 odbę- 
dzie się 5 czerwca 1906 w e. k. Starostwie 
w Kołomyi licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 33096 kor. 
29 h. 

Warurki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cem fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zas po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 maja 1906. 


L. 4625. i (3981 2—2) 
Obwieszczenie. 

Opróźniona trafika tytoniowa w Rudzie 
rożanieckiej pod lk. 2 będzie obsadzona w 
drodze publiczaej konkurencyi za pomocą 
ofert pisemnych. 

Zysk trafikanta w roku 1905 wynosił 
414 kor. 78 halerzy. 

Trafikę należy objąć do dni 14, licząc 
od zawiadomienia o przyjęciu oferty, 

Wadyum wynosi 40 koron, które wraz 
z ofertą należy wnieść do rąk dyrektora 
okręgu skarbowego w Jarosławiu najdalej do 
dnia .1 czerwca 1206 do godziny 123 w po- 
łudnie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Jarosław, dnia 4 maja 1906, 


L. cz. E. 401/6 (5) (3996) 

Dnia 26 czerwca 1806 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności whl. a) 328, b) 329, c) 380, d) 
331, e) 382, f) 338 i g) 1/2 59 gminy 
biużniów na warunkach przedłożonych ni- 
niejszem ustalonych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na koron ad a) 1800, b) 
1200, c) 100, d) 800, e) 700, f) 600, 
g) 910. 

Najniższa cena wynosi koron ad a) 
1200, b) 800, e) 667, d) 584, e) 467 f) 


Prawa wobec których niniejsza licy- | żące podatki, należytości skarbowe i ciężary 
tacya byłaby niedopnszczalną należy zgło- | publiczne. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnytu, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do satuej nieruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | 
Osoby, dla których jakie prawa lub! L. cz. E. 456 (9) 
ciężary na powyższych nieruchomościąch bądź | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, duia 1 maja 1906. 


(4629) 
Dnia 7 czerwca 1906 o godz. 9 przed 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | południem w sądzie niżej wymienionym w 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają.w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 9 maja 1906. 


L. ez. E. 209/6 (3) (4005) 

Dnia 22 czerwca 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
realności obj. whl. 34 gm. Nadwórna osza- 
cowana na 7237 koron. 

Najniższa cena wynosi 4824 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Wartość dożywocia pod poz. 12 i 15 
wpisanego ustala się na 3180 koron. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 16 maja 1906. 


L. cz. E. 7366 (4) (3994) 
W sądzie tntejszym odbędzie 15 czerw- 
ca 1906 licytacya przymusową realności 
Sak 1240 ks. grunt. gm. Nowy Sącz ob- 
jętej. 
7 Cena szacunkowa wynosi 14.890 kor. 
Najniższa cena 7445 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta 1mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1906, 


L. cz. E. 501/5 (14) (44:07) 

Dnia 3 lipca 1906 o godzinie 6 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. LI. odbędzie się liecytacya a) ca- 
łej realności whł. 128, b) połowy realności 
whi. 272 ks. gr. gm. kat, Dubuwica wraz Z 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad a) na 250 kor., ad b) 
na 330 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 166 kor. 
66 hal., ad b) 220 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 28 kwietnia 1905. 


L. cz. E. 1849/5 (11) (4003) 

Dnia 5 czerwca 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 7, relieytaeya realności lwh. 96 
gm. Tuczapy wraz z przynależnościami, ce- 
lem zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 8:68 kor. 

Najniższa cena wynosi 5979 koron 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biu- 
ro Nr. 7. 

(ena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złożona w przeciągu dni 14 
po ukończeniu przetargu,! poczem rozdzielo, 
ną będzie iniędzy współwłaścicieli w stosua- 
ku do ich części. 

Wierzycielom na nieruchomości zabez- 


biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya realno- 
ści objętej whi 242 ks. gr. gm. Krakuszo- 
wice, a oszacowanej na 3014 koron. 

Najniższa cena wynosi 2009 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, 30 kwietnia 1906. 


L. cz, E. V. 260/6 (4) (4022) 

Na żądanie Leizora Nussdorfa jako 
ojca mał. Cyrli Nussdorf, zastąpionego przez 
adw. dr. Bronisława Potockiego w Sambo- 
rze, odbędzie się dnia 19 czerwca 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya 
połowy realności obj. whl. 62 ks. gr. gm. 
kat. Drobobycz-Zagrody miejskie, wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5445 kor. 82 hal., 
przynależności zaś na 609 kor. 

Najniższa cena wynosi 2824 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzajn co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okr;gn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 29 marca 1906. 


u 
Upadłości. 
L. cz S 4/6119 (3941 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sad obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chrześciańskiej Spółki handlowej w likwi- 
dacyi w Nowym Sączu zarejestrowanej pod 
firmą Chrześciańska Spółka handlowa w No- 
wym Sączu. 

Komisarzem konkursowym miannje się 
e. k. Radcę sądu krajowego p. Bolesława 
Wittiga, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Juliusza Chodackiego, adwokata w No- 
wym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 maja 1906, 
godz. 10 przed połudn. w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 105 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy eheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 czerwca 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
20 ezerwea 1906 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terniinu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielomm 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 


i pojedynczych spólników bedzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu Nowego Są- 
cza, mają wymienić w zgłoszeniu pełnomo- 
enika dla doręczeń, w temże miejscu zamie- 
szkałego, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi 
się dła nich na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo pełnoimoenika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Nowy Sącz, dnia 5 maja 1906. 


L. cz. S. 75 (47) (4009) 

W konkursie Towarzystwa szewców 
„Kraj“ Stowarzyszenia zarejestrowanego Z 
ograniczoną poręką, wystąpił zawiadowca 
masy z wnioskiem mna zaniechanie egzeku- 
cyjnego ściągania udziałów od członków To- 
warzystwa w załączniku do powyższego 
powyższego wniosku szczegółowo wymienio- 
nych. 

Celem powzięcia nchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się audyencya na dzień 6 
czerwca 1606 godzina 10 przed południem 
w c. k. sądzie krajowym (ul. Teatralna |. 3) 
w biurze Nr. i3. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 maja 1906. 


Konkursa. 
L. ez. 5556. (3935 3—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystentą kance- 
laryjnego w XI. randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialny opróźnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego wnosić należy do 
22 czerwca 1906 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 17 maja 1906. 


806. (3789 2—5) 
Obwieszczenie. 

Z dniem 1 września b. r. rozpocznie 
się kurs nauki w c.k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie, trwający do końca lipca ro- 
ku 1907. 

W roku szkolnym 1906/07 znajdzie u- 
mieszczenie w zakładzie 14 wychowanków, 
z których 8 może otrzymać stypendyum z 
funduszów państwowych w wysokości 230 
do 550 koron. 

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o u- 
dzielenie stypendyum wnosić należy do gal. 
e k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
Oddz. 1. we Lwowie, najpóźniej do 15 czerw- 
ca b. r. i dołączyć : 

1. metrykę chrztu na dowód, że pe- 
tent ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 
roku życia. 

2. Swiadectwo c. k. lekarza powiato- 
wego, stwierdzające zupełną fizyczną zdol- 
ność kandydata do służby leśnej w górach 
i że posiada normalny wzrok i słuch. Swia- 
dectwo lekarskie nie może pochodzić z cza- 
su przed 15 maja b. r. 

8. Swiadectwo z dobrym postępem u- 
kończonej 3-klasowej szkoły wydziałowej 
albo 3-ciej gimnazyalnej lub realnej. 

4. Swiadectwo odbytej przynajmniej 
dwurocznej, nieprzerwanej praktyki w go- 
spodarstwie lasowem i dziennik czynnosci 
przez kandydata podczas praktyki gospodar- 
czej prowadzony i przez urzędnika prowa- 
dzącego gospodarstwo stwierdzeny. 

5. Swiadectwo przynależności do je- 
dnej z gmin w (ialieyi, albo w Bukowinie. 

6. Swiadectwo moralności. 

7. Swiadectwo ubóstwa potwierdzone 
przez władzę polityczną, jeśli kandydat! stara 
się o nadanie stypendyum. 

8. Prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie- 
kunów kandydata, że ua żądanie e. k. Za- 
rządu szkoły, uiszczać będą w terminach i 
kwotach im podanych wszelkie środki po- 
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w 
ciągu jedenastomiesięcznego kursu, wzglę- 
dnie tę część kosztów, która ponad kwotę 
ewentualnie uzyskanego stypeadyum, okaże 
się potrzebną. (Formularz rewersu C i D). 

Podpis na powyższem poświadezeniu 
musi być sądownie lub notaryalnie legali- 
zowany i potwierdzeniem zwierzchności gmi- 


pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo | dotychezas urzędujących, powołać ostatecznie Í ny eo do miejsca zamieszkania zaopatrzony, 
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„ Synowie urzędników i sług państwo- , 1906, (Br. XXIII. 73 6/4, auf Mutrag der É É. į szającymi się dziedzicami i z kuratorem 
wej administracyi lasowej, mają pierwszeń- : Staatganwaltjhaft ertannt, bug der Jnhalt der | Onufrym Sandaczem ustanowionym dla nie- 


stwo przed innymi kandydatami. 

Podania nieodpowiadające w którym- 
kolwiek bądź względzie wyżej przytoczonym 
warunkom, będą bezwzględnie odrzucone. 

Bliższych wyjaśnien co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela 
c. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych 
Oddział I. we Lwowie w godzinach urzędo- 
wych od 8 do 2 lub c. k. Zarząd lasów i 
dóbr w Bolechowie. 

Plan i program naurowy dla wspo- 
mnianej szkoły jest do nabycia w Ekono- 
macie wspomnianej ce. k. Dyrekcyi za ui- 
szczeniem należytości 50 halerzy. 


Z Prezydynm e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 


Lwów, dnia 8 maja 1906. 


Wyroki prasowe. 


HU. Pr. 38,6 (2) (40:0) 
Oroxomeneg. 

B Imega Ero Bermuecrsa Llicapa! 

U. k. Cya KpaeBnË „dA CNpaB KApHHX y 
JlbBoBi pimas Ha nigerasi $$ 489 i 493 sak. 
kap. i $ 37 aak. npac., imo 3MİCT apruky.y 
yMinjeHOTO B u. 31 uacolucH: „l'pomaąckań 
Doaoc* 3 gaa 15 maa 1906 mą Hanuceło: 
„BeamiaBa qeuOHCTPANHA 3a BAHÓOPHOKO pe- 
Qopmoro*, MieTaTb B COÓl 3HaMeHa HPOBHAM 
a $$ 300, 305, 491 a. x. i apr. IV.i V. 
yer. 3 17,12 1562 Nr. $ 4[ m. m. 1563 i 
UpoTo yeHpaBeXAJIAB.IEHA ECTE 3APANĘKEHA 
depea q. k. IIpokypaTopa xqep:kaBHOLrO KOH- 
þickaTa celi dacornacn. 

B HacJixok roro pimwesa 36Ó0poHeHe 
ECTE JAJIGMIE Apese TOTO ApPTUKYJ1Y, à 34- 
6paHnń Haka Mae ÓYTA 3HANEHKK. 

JIbBIB, zaa 19 maa 1906. 


q. Pr. 90/6 (2) (4011) 
UromomekKe. 

B Imeam Ero Be.uuecrsa Iicapa ! 

I. k. Cya kpueBak „IA copas KapHux 
y JIsBoBi pimus Ha nigerasi $$ 489 i 493 
3ak. kap. i $ 37 saw. npac., mo amier apTu- 
KyJiB yMimeRux B 4. ]8 dacolmcu: „UBo- 
6ona* 3 ama 17 maa 1906 nią Harucew: 
„Zło 600“ B ycryni BIĄ „Ue Bam“ go 
p6OW“ iBaprmkymi „ŃJorcka crpaltku* BiĄ 
„Crapoera TO“ 40 „erpańkytom qaabume*, 
MICTUTŁ B CoÓi 3HAMEHA IpOBAHK 3 § 65 a 
i sucrynky $$ 305 i 491 a. k. i apr. V. 
yer. a 17,12 1562 Muu. i863 i uporo yenpa- 
BEJJIARJIEHA ECTE 3apAJHKEHa Yepes M. K. 
IIpokyparopa gepwaBsnoro koH$ickara tei 
gaCOllAHCH. 

B macJiąok roro pimeua a360poHeHe 
ECTEB AAJIbIie INAPEHE TUX APTHRYJIB, A 3a- 
6paRnh Hasmaq Mae Óyru 3HumMeHNK. 

JIbBiB, „HA 19 maa 1906. 


BL 113. (3890) 

Das f. f. Landes- alg Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Crfenntniffe vom 14 Pai 
1906, Xr. IX. 216, die Weiterverbreitung Der 
Mr. 2 der Beitidrift: „La Plebe“ vom 11 
Mai 1906 wegen der Einihaltungen von „(jua- 
lunque danno possa“ big „va la storia und 
von „Voi avete creduto“ biż „nessuno co- 
manda“ und ber Ylrtifc(: „Pregiudizi“ und 
„E morto“ nad $$ €5 a, b, 303 uud 305 
Gt. © verboten. 


Das £ f. Qande- alż Preggciiht in 
Griejt hat mit dem Grfeuntnifje vom 14 Wai 
1906, Hr. IX. 22,6, die Writerverbreitung 
der Nr 3 der Beitjhrijt: „l Emancipazione* 
vom 12 Mai 1906 wegen des Wrtifel(8: „Va- 
rieta della specie“ uud wegen der Stelle von 
„Terra di Gorki e hosciusco“ big „la paro- 
la: Fine“ deg Urtifrls: „Kratellanza umana“ 
nach $ 65 a, 302 Gt. © verboten. 


gi. 114. (3934) 

Dag f f Nrciśż alg treggeriót im 
Rovigno Bat mit dem Grfenntnijje vom 14 
Mai 1906, Pr. V. 156, die Weiteroerbrei- 
tung der Nr. 19 der Zeitjchcijt: „La Terra d I- 
stria* („ll Proletario)* vom 12 Wai 1966 
wegen der Stelle von „Sotto l'alto protetto- 
rato“ big „al pin umile cadetto“ deg Arti- 
felg; „l rinnegati“ nad) $ 64 Ct © verboten. 


Daś E. f Landeg- alg Prekgericht in 
Brünn bat mit dem Grfenntnijje vom 15 Mai 
1906, br. I. 33/6/1, die Weiterverbreitung Der 
Mr. 55 der Ścitidhrijt: „Moravsky Kraj“ vom 
12 Włai 1906 wegen der Stelle von „Dracich 
zubu“ big, „sve urcite meze“ beg Artifel3 : 


„Hlidka nabozenska* nah $ 122 b Gt ©. 
verboten. 
31. 115. (3969) 


Jm Namen Seiner Majejtit deg KRaifers ! 


Das f. f. Landesgericht Wien als Pref- : 


gericht Bat mit bem Erfenntniffe vom 16 Włat 


7 bes 11 Jabrgangeg Der periobijhen 


Nr 
| Drudhyrift: „Simyplicijjimu8* vom 14 Mai 


1906 burdy) dag Titelbild mit der Lberjchrijt 
„dribdling 1906” bag Werbrechen nad $ 63 
Gt. © begriinde und e3 wird nad) $ 489 Gt. 


P O. die von der É f. Etaatsanwaltjchaft 


verfiigte Bejdjlaguadnie beftätigt, nah § 393 
St P Ð. bas Berbot der Weiterverbreitung 
diefer Drudjdyrijt ausgejprodjen und nah § 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der jaijierten Crem- 
plare erfannt. 

Wien, am 16 Mai L906. 


Das f. f Kreis- al8 Prepgeriht in 
Bozen hat mit Erfenntnijfe vom 15 Mai 1906, 
Pr. 3,6, bie Weiterverbreitung der Nr. log 
der Beitidrift: „Bozener Nadridhteu” vom 13 
Mai 1906 wegen des Artifelg; „Truppenver= 
jdjiebungen* nah Art. IX. be3 Gefeges vom 17 
Dezember 1862, N. 6. BL Nr. S ex 1563, 
verboten. 


Kuratele. 


L cz. P. VI 203/5 (5) (3935 3—3) 
Józef Stegmann ze Stanisławowa został 
uznany umysłowo chorym. a kuratorem jego 
ustanowiono Ignacego Słończynskiego ze Sta- 
nisławowa. 
©. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17 września 1906. 


L. cz. L. 11/5 (8) (3979 2—3) 
Parańka Kosterewa uznana umysłowo 
chorą, jej kuratorem Wedko Kosterewa z 
Małnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mosciska, dnia 14 grudnia 1905. 


L. ez. P.. 78/6 (4016 1—1) 
Marya Hanciek córka Pawła została 
uznaną za marnotrawcę, a kuratorem dla niej 
ustanowiono Wasyła Melnyczuka syna Ste- 
fana w Utoropach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. P. 20/5 (8) (4000) 
Jana i Katarzynę Puchałów z Czasławia 
uznano marnotrawnymi. Kuratorem ustano- 
wiono Franciszka Suktę z Czasławia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Dobczyce, dnia 50 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 69 6 (6). (3999) 
Ludwikę Mandatową ze Skrzynki u- 
znano niewłasnowolną, kuratórem ustano- 
wiono Wojciecha Bergiela z Dobczyce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 30 kwietnia 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. V. 4/6 (2) (3950 2—3) 

Na wniosek p. Berty Epstein wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne eo do zagi- 
nionych dwóch kart zastawniczych wyda- 
nych Bercie Epstein przez Filię e. k. uprz. 
galic. Banku hipotecznego w Tarnopoln, a 
to karty zastawniczej z 19 stycznia 1906 
Nr. 28,246 opiewającej na złote kolczyki z 
rautami i złoty damski zegarek zastawione 
na kwotę 55 koron i karty zastawniczej Nr. 
38.437 z 28 lutego 1906 opiewającej na 6 
srebrnych łyżek 1 6 wideleów, zastawionych 
na kwotę 70 koron. 

Wobec tego wzywa się kaźdego, ktoby 
te karty zastawnicze posiadał, ażeby w prze- 
ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszema 
edyktu prawa swe zgłosił, gdyż inaczej owe 
karty zastawnicze pozbawione będą wszel- 
kiej mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 maja 1906. 


Spadki. 


L. ez. A. 109 P. 575 (12) (3964 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła- 
sze że dnia 25 kwietnia 1905 w Piotrowi- 
cach zmarł Józef Winiarski, pozostawiając 
kodycyl w którym rozporządził swoim ma- 
jątkiem na rzecz dzieci i synowi Piotrowi 
przeznaczył legat pieniężny 700 koron. 

Ponieważ sądowi miejsee pobytu Piotra 
Winiarskiego nie jest znanem. przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 


obecnego Piotra Winiarskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 21 marca 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. 1546 (1) (8921 3—3) 

W sprawie Pistra Nosana w Sokolówce 
przeciw Janowi i Teolilowi Moskalewskim 
niewiadomym z miejsca pobytu o intabula- 
cyę wykreślenia prawa zastawn dla sum 
511 złr. 56 et. zpn.1 200 złr. zpn. w stanie 
biernym ciał hip. objętych whl. 592, 1564, 
1565, 1648, 1649, 1650, 1651, 1652 i 1653 
ks. gr. gm. Sokołówka wyznaczony został 
termin do rozprawy na 25 maja 1906 godz. 
9 rano. B. 9 w podpisanym Sądzie. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
kuratorem Andrzeja Bednarza w Odlesku, 
który zastępować będzie pozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się mie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 11 maja 1906. 


L cz C. 1S2 6 (2) (3924 3—3) 
Przeciw Teotilowi Kazimierzowi i Fe- 
lieyi Tomaszewskim niewiadomem z miejsca 
pobytu wniósł „Józef Kosowski ze Skałatu 
pozew o 227 koron 85 halerzy. Rozprawa 
odbędzie się 18 czerwca 1906, 5 rano. Kura- 
torem dla pozwanych ustanowiono Bartło- 
mieja Olerkiewicza w Skałacie, który ma 
praw pozwanych strzedz i bronić na ich 
własny koszt i niebezpieczeństwo. 
iC. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 14 maja 1906. 


L. 66.107. 
Obwieszezenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
17 maja 1906 1. 22.908 o zarządzeniach we- 
terynaryjno-policyjnych co do wprowadzania 
świń z Węgier, i Kroacyi Slawonii do Kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa. 

Na podstawie zarządzenia c. k. Staro- 
stwa w Gänserndorf, wydanego z powodu 
panującej róży świń, zakazane jest wprowa- 
dzanie świń z granicznego powiatu sądowe- 
go Pozsony łącznie z miastem Szentgyörgy 
(komitat Pozsony) na Węgrzech do tutejsze- 
go obszaru. 

Natomiast znosi się zakaz wprowadza 
nia świń z powiatów sądowy!« Kózpont 
(komitat Hajdu), Våg-Bəsztercza (komitat 
'freaczen) i z imunicypalnego miasta Debre- 
czen na Węgrzech, tudzież z powiatów Go- 
spić łącznie z miastem Karlobag (komitat 
Lika Krbavs), Cabar (komitat Modrus-Rieka) 
w Kroacyi Slawonii. 

Uchylenie zakazu wprowadzania świń 
z wyżej wymienionych powiatów nie naru- 
sza obowiązującego na mocy ugody według 
art. I. ustępu Ż rozporządzenia ministeryal- 
nego z 42 września 1899 (Dz. u.p. Nr. 179) 
aż do cezterdziestego dnia po wygaśnięciu 
zarazy, zakazu wprowadzania świń z gminy 
Cabar (powiatu Cabar), w której panowała 
róża świń i z gminy Predmer (powiat sądo- 
wy Vig-Besztereze), w której panował po- 
mor, jakoteż z gmin sąsiednich. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, nawiązując do rozporządzeń c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 3i 10 
maja 1606 1. 20.220 i 21,198, ogłoszonych 
obwieszezeniami z 8112 maja 1906 I. 59,613 
i 62.107 (Gazeta Lwowska z I1 i 15 maja 
1906 Nr. 108 i 111). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

C. k. Namieslnictwo 

Lwów, dnja 19 maja 1906 


L. ez. ©. 1316 (i) i (4023) 

Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Szafra- 
nowi przedtem w Mogożnicy wniosła Ma- 
ryanna Król z Rogożnicy skargę o 320 ko- 
ron zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 5 czer- 
wea 1906 godz. w pół do 9 rano, w b urze 
Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jan Wiewióra, rolnik 
w Rogożnicy, będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
ustanowi 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 21 maja 1906. 


L. cz. Ul. 673/6 (3) (4024) 

Regina Kamińska 46 lat licząca wyro- 
bnica z Zbydniowie w ostatnich trzech latach 
dwukrotnie za sprzedaż margaryny jako ma- 
sła karana zasądzoną została ts. wyrokiem 
z 18 maja 1906 r. U. I 673/6 (2) za ten 
sam czyn 18 maja 1906 r. w Krakowie pra- 


ktykowany w myśl $ 16 ustawy $ 16 usta 
wy z 25 października 1901 Dz. u. p. L. 36 
na 14 dni aresztu uzupełnionego dwoma po- 
stami. 

C. k. Sąd powiatowy karny w Krakowie. 


L. cz. © I 1066 (1) (4025 

Przeciw niewiaąadomu z miejsca pobytu 
Pawłowi Dudkowi przedtem z Odrzykon:a 
wniosła Anna Szafran skargę o zapłatę kwo. 
ty 600 kor. 

Rozprawa ustna wyznaczona na dzieł 
19 maja 1906 godz. 9 rano, biuro Nr. 4. 

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Ro. 
berta Pawłowskiego z Krosna. na czas nie 
obecności pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Krosno, dnia 29 kwietnia 1906. 


L. ez. Cw. 859/6 (1) (4020 

Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Arono 
wi Langsamowi, kupcowi przedtem w Stró 
żach wniosła Gizela Gans przez adw. dr 
(finera w Tarnowie skargę o 234 koror 
30 hal. 

Na podstawie tej skargi wydanc 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 19 maje 
1906 Cw. 8596 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po: 
zwanego kuratorem adw. dr. Pariser w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie zgłosi lub pełnomocnika nie usta 
nowi. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 19 maja 1906. 


L. ez. €. I 1806 (1) (4004 

Przeciw Janowi Kornak, którego miej: 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zosta 
do e. k. sądu powiatowego w Lubaczowie 
przez Jakóba Czarny i tow. pozew o własność 
pr. gr. 3542/2 gminy Młodów. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 2 lipca 1906 
godz. 8 rano biuro Nr. 16 niżej wymienio- 
nego sądu. 

Celem strzeżenia praw Jana Kornaka 
ustanawia się pana dr. Leszka Majewskiego 
adwokata w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kornaka w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Lubaczów, dnia 14 maja 1906. 


L cz. Dh. 7295 (2) (3980) 

Mikołajowi Kmyta synowi Iwana, nie- 
znanemu z pobytu doręcza się na ręce jego 
niniejszem ustanowioneg» kuratora Andrusi" 
Bałka Tymków w Mostach wielkich uchwawę 
z dnia 10 sierpnia 1905 Dh. 729/5 (1) po- 
zwalającą wpisu prawa własności połowy 
wykazu hip. 544 kgr. Mosty wielkie do niego 
należącej, na rzecz Jędrzeja i Maryi Rogow- 
skich. 

C. k. Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, dnia 7 lutego 1906. 


Cez. ©. I 1188 (9 (4/01) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Anieli Wandas, wniesiony został do e. k. 
sądu pow. w Dynowie przez Katarzynę z 
Wandasów Bujdasz i tow. pozew o własność 
3/5 części realności whi. 272, — 1/2 części 
realności whl. 273 i 42/108 części realności 
whl. 1491 i 210/1050 części realności whl, 
141 ks. gr. gm. Bartkówką objętych. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na 19) 
maja 1906 o godz. 9 rano. | 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Anieli Wandas ustanawia się pana 
Kazimierza Piątkiewicza e. K. notar. w Dy- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wspo- 
mnianą masę spadkową W rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 5 maja 1°06. 


L. cz. ©. 1. 92,6 (2) (4006) 8 

Przeciw Atoniemu Hartlebowi, którego. 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do ©. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Annę Farfał i Rozalię Stasienko pozew 
o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień Ż9 maja 1906 o 
godz. 8 rano w tut. sądzie biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Hart- 
leba ustanawia się Jozefa Kaniowskiego w 
Nielipkowieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Anto- 
niego Hartleba w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s%-Ę- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 73 
mianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 16 maja 1906. 


zzz zzz m 


"L. 65.920 I cz. Firm. 386/6. (3944) | L. cz. Firm. 1846 (3941) 
- „aa Obwieszczenie. Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w dyńczej. 
Przemyślu ogłasza, iż 80 kwietnia 1906 wpi- Wpisano do rejestru handlowego dla 
W IE a. > : sano do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko- | firm pojedynczych. 
y wych i gospodarczych, że walne zgromadze- Siedziba firmy: w Przyłęku (powiat 
sA A : ś . |nie Stowarzyszenia „łowarzystwo eskonto- | Kolbuszowa). 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie | we w Przemyślu* odbyte 28 y 005, eau firmy: Abraham pua 
Ë ” © ę wybrało zastępcami dyrektorów : dr. Maury- rzedimiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 15. do 20. maja 1906. cego Kid bas adwokata krajowego + i hurtowny kiaad drzewem. i 
-= Przemyślu i Mendla (irobtucha, kupca w Dzień wpisu: 24 marca 1906. 
i AR R eli GC 5 Przemyślu, w miejsce Samuela keifa i Ne- C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
p Pizoo czę towa kt o dei M chemiasza AGNI ma. Oddział V, ý 
Przemyśl, dnia 12 maja 1906. Rzeszów, dnia 24 marca 1906. 
Kołomyja Kołomyja (1 zagr.); > 
Lwów miasto Lwów (1 zagr.); l 
Lwów (pow.) Zboiska (7 zagr.', Zniesienie (1 zagr.) ; : o: nomen 
Zaraza Przemyślany (iliniany (5 zagr.). Kurowice ob. dw. (1 zagr.), Za- || 77 


ka i raci ście ob. dw. (1 zagr.); TIaciani 
pyska i racie SZARA r AW Doniesienia prywatne. 


Tłumacz 
niki (I zagr).; z 

Złoczów Bortków ob. dw. (1 zagr.); POTE OTE E T EE POLE AS 

mu WE WNE aa W dA i Nowy Ścienny 
boóbrka Mikołajów (1 zagr ); 
Husiatyn Postołówka ob. dw. (2 zagr.): © D J D Y 
ie. Wilcza góra ad Kochanówka (I zagr.); R Z B. £ A. A. Zi 
Rawa Wierzbica (2 zagr.) ; ; L z 
Rudki Warńkowiee (2 zagr.); ważny od 1 maja 1906 
Tłumacz Pużniki ob. dw. (1 zagr.); 


jest do nabycia 


5 E a W buze dziennikół Pasaż Hausmana l 3 


«aa EPE. RC WEAR po 70 hal., 
Borszczów Muszkatówka ob. dw. (l zagr.), Paniowce ob. dw. d 
(1 zagr.): na kartonie po 1 kor. 

Brody Stołpin ob. dw. (2 zagr.); mw 

Nosacizna Kamionka Ostrów (1 zagr.); KREW REA" A aa S N 6 
Przemyśl Sielnica ob. dw. (1 zagr.); L. 58.294 V. (3938 3—3) 
Sniatyn Załucze ob. dw. (1 zagr.); i a | 
Trembowla Zazdrość ob. dw. (1 zagr.); C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


p a 


Drohobycz Drohobycz (1 zagr.), Michałowice (1 zagr.), Opary x 
(2 zagr.), Poczajowice (1 zagr.); Ogłoszenie 
Jaworów Poruby ad Zawadów (I zagr.); 
Parchy Bereznica Szlachecka ob. dw. (1 zagr.), Zawadka W W o qe Àh: 
E eremica szlachecka ob. dw. (1 zgr), Zawadka || dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie restau- 
f Żydaczów Bujanów (2 zagr.), Lutynka (l zagr.); 


racyi kolejowej w Przemyślu z dniem I sierpnia 1906. 


Jarosław Wola pełkińska (1 zagr.); | 
Przeworsk Ujezna (1 zagr.); ©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w 
Stanisławów Halicz (1 zagr.); drodze publicznego przetargu restauracyę wspólną I. i lI jakoteż oddzielną 


III. klasy na stacyi kolejowej w Przenyyślu z dniem 1 sierpnia 1906. 
Bliższe szczegóły odnoszące się do wnoszenia ofert oraz obowiązujące wa- 


Brzegko Zdarzec ad Zabaw (7pagr.); rR RE” dzierż: Gha n a 3 ani ii 
DA Panta Brusno nowe (l zagł.), Śołtysy ad Brusno stare ||Tuuki przy rozdaniu dzierżawy restauracyi można na żądanie przejrzeć i bez- 
(3 zagr.); płatnie otrzymać w oddziale ruchu e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwo- 
Czortków Białobożnica ob. dw. (1 zagr.): wie, biuro Nr. 231, gdzie także można przeglądnąć spis ubikacyj, przeznaczo- 
Jasło Rie „dk! sA ATA : nych dla użytku dzierżawy restauracyi w stacyi Przemyślu, jak niemniej za- 
Jarosław A (0 22. a Lona (0 eac sięgnąć wszelkich bliższych informacyj. 
Jaworów Rogóźno (2 zagr.), Olszyna ad Młyny (2 zagr.); Oferenci winni złożyć cel zapewnienia należytego dot ia ofert 
Nisko Koziarnia (1 zagr.:, Wola bielińska (l zagr.); | erer u Z40270 Celem Zapewnien EA” „ODU ZYMAJNONANI 
Podhajce Justynówka (4 zagr.), Sosnów ob. dw. (3 zagr.); jednocześnie z wniesioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
Przemyśl Sanoczany (2 zagr.); | stwowych we Lwowie w wysokości 5 pre. od kwoty oterowanej rocznie na 
Rudki Laszki ob. dw. (1 zagr.), Milezyce (1 zagr.); dzierżawę. 


Stanisławów Ciężów (1 zagr.), Knihynin kol. (1 zagr.), Sielec 


zawarciu um m ? złożoną kaue ) jaca się pó - 
AI Przy zawarciu umowy ma być złożoną ya, równająca się półroczne 


Tarnobrzeg Stale (1 zagr.); mu czynszowi na dotrzymanie warunków kontraktem objętych. 

'"rembowla Kobyłowłoki (3 zagr.) ; Oprócz powyższej kaucyi ma być złożoną nadto druga kaucya specyalna, 
| Wadowice Zarąbki ad Roczyny (2 zagr.), Sosnowice (1 zagr.); t| równa wysokością pierwszej, celem zabezpieczenia złożenia koncesyi na pro- 

Zbaraż Głęboczek mały (1 zagr.); | | wadzenie dotyczącej restauracyi na wypadek rozwiązania kontraktu. 

Złoczów Lackie wielkie (1 zagr.), Wieyń (1 zagr.); o o Š A 


Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta, których przed- 
miotem musi być łączna dzierżawa zarówno restauracyi wspólnej I. i II. jak 


Bohorodczany | Babcze (6 zagr.), Sołotwina (1 zagr.); niemniej restauracji oddzielnej III. klasy w stacyi w Przemyślu, zawierać 
Borszczów Wołkowce ad Borszczów (1 zagr.); mają oprócz świadectwa moralności i dowód wykształcenia fachowego w pro- 
Dobromil Tarnawa (1 zagr.); wadżeniu restauracyi. 
Emir ai m aw hę EN W ofertach wyszczególnić należy dokładnie w cyfrach i słowach bez ża- 
Me A 7, r (i a g ję dnych poprawek kwotę rocznego czynszu ofiarowanego za dzierżawę. 
Śniatyn y Stecowa (2 zagr.); Ozynszem tym nie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na 
Trembowla Dołhe (1 zagr.), Iławcze (1 zagr.); wypadek przyjęcia oferty będzie obowiązany osobno opłacać za wynajem lo- 
kalów mieszkalnych i to w wysokości po 8 koron od każdego metra kwadra- 
towego zamieszkałej powierzchni. 
Biała Komorowice (| zagr.); ! Oferenci zostaną uwiadomieni o przyjęciu, lub odrzueeniu ich ofert pi- 
xa etowej o a wielka (1 zagr.); sennie najpóźniej w ciągu 6 tygodni od chwili otwarcia ofert. Oferta jest 
zza. Kałusz Rypianka (1 zagr.); obowiązująca dla oferenta od chwili wniesienia tejże do 31 lipca 1906, dla 
Wscieklizna | Limanowa Mszana dolna (1 zagr.); c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, zaś od chwili uwiadowienia oferenta o 
p Lwów Zimnawódka (1 zagr.) ; przyjęciu jego oferty. 
E Przemysl Pikulice (1 zagr.); Uwiadamiajac oferentów o wyniku ich ofert c. k. Dyrekeya kolei pań- 
B ię me Na stwowych we Lwowie poleci kasie wypłacić wadyum za zwrotem poświad- 
i "3 o ci czenia odbioru tym, którzy się z ofertami nie utrzymali, tego zaś oferenta, 
i którezo oferta zostanie przyjętą. zawezwie się do złożenia kaucyi, poczem 
C. k. Namiestnictwo. kontrakt z nim zostanie zawarty. 
Oferty w formie zwykłego pisma zaopatrzone marką stemplową po jednej 
Lwów, dnia 20. maja 1906. koronie od arkusza, jakoteż dołączyć się majace do każdej oferty w 2 egzem- 
Ę RE RI NCAA = | plarzach szczegółowe warunki (Bediugnisse) również stemplami po jednej ko- 
Firmy D Aara aae aaae aeter Me- [ronie od arkusza ostemplowane i własnoręcznie podpisane. opiczętowane 
a Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel | W kowercie z napisem: „Oferta na dzierżawę restauracyi w Przemyślu“, wnieść 
L. ez. Firm. 74/0 Pojed. 34. (3949) | maszyn rolniczych i przyrządów technicznych. | należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 
Wpis do alcia handlowego firmy $ Właściciel: Izak Friedmann kupiec w|11 czerwca 1906 do godziny 12 w południe. 
: pojedynczej. tryju. |< Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca 1906 o godzinie 1Ż w południe 
Wpisan ejestru ha o dla i wpisu: 80 kwietnia 1906. . AE - 
firm pojedynczych: E ad 0. k. Sd obwodowy jako handlowy, w c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie. 
iedziba firmy: Stryj. Oddzi ; . r . 
Brzmienie o u Friedmann fa- Stryj, dnia 27 kwietnia 1906. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


bryczny skład maszyn roluiczych i biuro —  Że- - > 
techniczne w Stryju“ po niemiecku: J. Fried- | Lwów, w maju 1906. 


re 
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Drobne ogłoszenia za — RET NEJ A, FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym ćw BA, Pp” W W j aa inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA _ 
petitem 4 halerzy. iR nég E Š z (3 z EŃ UL. „ŚW. MARCINA L. 29. | | 
part "RA u fi EF AT LES | żę pa Pa p A 
a p ie ETA Yoa pacnaw o) | JPT 20 10A 


O>solińskieł ch 8. 


U T 


DACHÓW 


poecie wspólnika z kapitałem 10 000 kor. 
do renrownego koncesycnowanero przedsię- 
biorstwa, bliższej informacyi udzieli biuro Soksłow- 
skiego Lwów, Pasaż Hiusmana 


gPóba tapicerów lwowskich w likw.dacyi 
ul. Jagiellońska 8 z powcdu zwinięcia handlu 
sprzedaje po możliwie najniższych cenach: Firanki, 
story koronkowe i tiulowe, karnisze mosiężne i zwy- 
kłe, kapy na łóżka. serwety i ceraty na stoły, 0- 
gromuy wybór w portyrrach. 


Ważne Ola Jfagistratów miast, Właścicieli 
dóbr, -sklepów etc. 


Senzacyjna nowość 
w świetle fuera! 


Lampy łukowe bez knota 
o sile światła 


100, 120, 150, 250, 300 


LOO świec! 
poleca DYREKCYA 


Bazaru wynalazków Światowych 


w Rzeszowie, ul. Sokala 5. 


Zgłoszenia z dołączeniem marki 
listowej 


-e F- F Wspaniala sypialnia 


ANTONI UWIERA, Lwów, ul. Halicka 12, 


toleca najgustewniejsze nowości bławatne dla Par 
B<tysty francuskie — szejeurskie płótna w olbrz; 
mim wybo ze. — Ceny nadzwyczaj niskie. 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficeró v, nauczycieli i t d Samo- 

istne konsoroya oszczędnościowo - pożyczkowe Sto- 

warzyszenia urzędnikow udzielają pod jak najdo 

gsdniejszymi warunkami także na długotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych. 

Adresy konsoreyj pedaje bezpłatuie Zentral eitung 

d s Bzumten-Vereines, Wien I., Wipplingerstrasse 25. 


Na myszy polne. 


Trucizny na myszy polne: 


Gatki: fosforowe, 
Owies stirychnizowy. 
Przenirn strychninov a. 
Jiuskol trujący tylko myszy, 
dliwr dla innych zwierząt 


wyrabim 


Lwowska fabryka chem „PLENS 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


nie sako- 


z drzewa jaworo- 
wego politerowana 


robót pońozoszkowyoh. Po- 
sznkujemy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej ma- 
szynie. Pojedyńcza i szybka praca 
przez cały rok w dcmu Zaduzych 
y poprzednich wiadomości nie po- 
trzeba. — Odległość nie stanowi 
przeszkody 4» my sprzedajeniy 
pracę. 

T.warzystwo domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska. 


Praga, Petrskć nám. 7 — 276. 


Razem 1721 kor. 
Wszystko razem z powodu likwidacyi 
za koron 1300. Te same sypialnie dębowe 
lub orzecliowe z tańszą pościelą o 100 do 
300 kor. taniej. Jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe możliwie najtaniej. Wszystkie to- 
wary Są najlepszej jakosci i dajemy pelną 
gwarancye osobistą. 
Za Spółkę Tapicerów lwowskich, nl. Jagielloiiska 3, 
Józef Schuster, Kazimierz Toczyski, 
likwidatorzy. 


aż ZDAC BEDACZEZE A TEE A aa 


Obwieszczenie. 


Dnia 1 czerwca 1906 o godz. 10 przed południem odbędzie się 
Walne Zgromadzenie członków Spółki pożyczkowej w Przemyślanach, 
stowarz. zarejestr. z ogran. poręką w łokalnościach stowarzyszenia 
pod l. k. 148 w Przemyślanach, na które wszystkich członków się 
zaprasza. 


u GH £ z 
Sry a R 3 stylu angielskim składająca się z dwóch 
a To ies SpE. © tiek, 2 szafki nocne z marmurami, 2 szaly 
4 5 Ź shig 2, (12 lustrem belg. szlit.), 1 umywalnia Z mar- 
m o 2 w CEN murem i lustrem belg. Cena skłe- 
= E A = zh a 5 pezzd powa l 960 kor. 
ga 5 FE 2 kołdry atłasowe jedwabne na | 
=. da pe ŚL wełnie 195 135 etm. 100 kor. 
BB Z = JES: © prześcieradeł pod kołdry z naj- 
z. B a m 52 * p lepszego sziffonu M 
pg iż = V-3 6 prześcieradeł ua zasłanie z naj- 
sk = 4. ANG. lepszego sziffonu PA 
m Ta o * + poduszki każda 6 funtów pierza m 
c, Talk 5 Sa , z puchem miesz. | 8 , 
SZEJ" CEJ 2 jaśki z najlepszego pierza z pu- 
z ZE cyjne chem miesz. | ro 
58 [- 339 12 poszewek do poduszek z najle- 
NEAL | AE pszego sziiłonu MW 
ER s gE F 6 poszewek do jaśków z najlepsze- 
s ZW ZOAKE go $zitfonu TON „ 
Ho A a « Xs 2 materace druciane najiepsze SOR. 
Z my "e 2 materace włosienne 15ka naj- 
= BĘ. N s 2 lepsze 120 
z B. E: JE 2 kapy na łóżka wełniane Z apli- 
M kacyą TE 
2 pary, portier wełnianych I. TAP A 
5 Kor, i więcej zarobku dziennego, | è Erei mesicne p: 
2 dywaniki przed łóżka I. 20% 
Towarzystwo domowych | 2 A nad łóżka I. 60 , 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1905. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absólutoryum z czynności i rachunków za r. 1905. 
3. Rozdział czystego zysku za r. 1905. 
4 Wybór 4 zastępców członków Dyrekcyi ($ 4 statutu). 
5. Wybór 8 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących (§ 15 
statutu). 
Przemyślany, dnia 21 maja 1906. 


Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach, 
Stowarz. zarejesir. z ograniczoną poręką. 


Salamon Neuman Markus Schein 
Prezes. Sekretarz. 


7 drukarni Wł Łozińskiego (pod zarzadem J., Niedopada). ul. Czarnieckiego 1. 1%. — Telefon Nr. 527. 
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( NISIGTY GRZYBEK ERZEWNY. 
SAW (A BUDYNKACH. 


"Pur: a — p 


RÓŻ o mi 


ZANA 


y= 
W = 


| fabryka p: parowa 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie 


A ZĘ O 20SN wykonywa: wszelkie roboty stolarskie, okna, 
OLEŚ WA drzwi, bramy i t. p. — Urządzenia sklepowe, 
SPA U ZAP, portale, urządzenia biur, nowość! BIURA BY- 
Koza? 2420] STEMU AMERYKAŃSKIEGO i t. p. 

24 A Wielki zapas posadzek i parkietów z ma- 


teryałów starannie wysuszonych. = = =— ~. 


Kołobrzeg nad Bałtykiem. 


Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe. 
Rozległe przechadzki. lesne. =m Nowe wodociągi źródlane, 


Frekwencya W roku 1906 przeszło 20.000 osób. — Sezon trwa od Koica maja do końca września, 
Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowyeh, krzywicy albo angielskiej chorobie, 
klednicy, stawowym renmatyzmie, przewlekłym goścen, przewleklem zapaleniu organów 
trzewowych, w następstwie chorób popołogowych, porażeniach, jakoteż w przewlekłych 

- chorobach skórnych, zapaleniach okostnej i graźliczych przetokach. a a 
Urządzenia inhalacyjne do nsunięcia nieżytu nosa, g ardia, krtani i eskrzeli. Kościoły ka- 
tolicki i ewangelicki w miejseu. Godziuy przyjęć lekarzy kąpielowych w solankach. 

Prospekty rozsyłsja: 
SOLANKI ZWIĄZKOWE (Vereins-Selbad) —- NOWE SOLANKI (Xeues Solbad). 
SOLANKI DR. BEHREND'A (Dr. Bebrend's Solbad). — SOLANKI CESARSKIE 
(Kaiserbad). -— SOLANKI STO MABCINSKIE (St. Mnsbadg 39 


o p ez 


HOTEL GEORGE'A. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędników pry- 
watnych, jako właściciel, ogłasza. że Ho'el ten jest do 
zw ył ziewżzawieownia wraz 
z restauracyą, * śozią-i ewentualnie piwarnia «+ c$ 


alipcza' NOC©G. 


Bliższych szczegółów i warunków udziela na żądanie 
biuro Towarzystwa we Lwowie, ul. Cicha. 

Oferty reflektantów mają być wniesione do Towarzy- 
stwa wspomnianego najpóźciej do dalia 1 czerwca 1906. 


Poszukuje się JpĘunecokazalteR"za vla- 
dającego językiem niemieckim i polskim w słowie i 
piśmie obznajomionego z działem księgarskim. Referencye 
i świadectwa konieczne. Posada do objęcia £ lipca b. r. 


Zgłoszenia pisemne pol „POSADA“ 


DO BIURA OGŁOSZEŃ 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


„muzie — m 


"N owość! 


Nowość! 


Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie —- codzień świeżo palona! 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. 
Nr. II. — zł. 90 et. 

Nr. UI. 1 zł. 10 et. 

Nr. IV. 1 zł. 20 ct. 

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/,, Ya i t 


Poleca handei herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 
ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


kilo. 


